zisiaj 
W numerze 


62 Wydanie Ł 


- rewelacyjny reportaż „Orędownika* 


Zwycięski pochód wojsk gen. Franco 
W szponach GPU 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Rok 68 


Cent 
egzemplarzu 


10 


groszy 


Czwartek, dnia 17 marca 1938 


Likwidacja orędność 


Seyss-Inquart namiestnikiem Rzeszy w Austrii — Usuwanie słupów granicznych — 


polyrzno -administracjnej [| 


уялчы Ег САЕНА ТАТЕ АРААСАА НАЕ 
Unifikacja administracji 


austriackiej — Przemówienia kanclerza Hitlera i namiestnika Seyss-Inquarta na placu Bohaterów w Wiedniu 


Seyss-Inquart namiestnikiem 
Rzeszy w Aus 


Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Wiednia: Kan- 
clerz Hitler oznajmił w wygłoszonym 
dziś w południe na Heldenplatz prze- 
mówieniu, że namiestnikiem Rzeszy 
dlą kraju Austrii mianuje dra Seyss- 
Inquarta. 


Usunięcie słupów granicznych 


Wiedeń. (PAT). Słupy graniczne 
austriackie na granicy Salzburga z 
Niemcami zostały. usunięte i wśród 
frenetycznych okrzyków ludności spa- 
lone na placu rezydencyjnym (przed 
pałacem arcybiskupa) Salzburga. 

Wiedeń. (PAT). Krajowa organi- 
zacja austriackiej narodowo - socjali- 
stycznej partii, figurująca dotąd jako 
zagraniczna sekcja partii narodowo- 
socjalistycznej została dziś wcielona do 
ogólnej organizacji partyjnej narodo- 
wo - socjalistycznej. 


Wiedeń. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych R: гу von Ribbentrop 
polecił dotychczasowym przedstawi- 


cielom dyplomatycznym Austrii za 
granicą podporządkować się wraz z 
całym personelem przedstawicielom 
dyplomatycznym Rzeszy. 


Min. Ribbentrop w Wiedniu 


Wiedeń. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop 
przybył we wtorek do Wiednia, Mini- 
ster spraw zagranicznych Austrii Wolf 
powitał go na lotnisku w Aspem, wy- 
ąc przemówienie treści nastę- 
Jako ostatni minister spraw 
zagr „nych Austrii, mam zaszczyt 
podporządkować się Panu na ziemi 
austriackiej i przekazać Panu moje a- 
gendy. Austria i Niemcy są jednym 
krajem“. 

Wiedeń. (PAT). Szef policji nie- 
mieckiej Himmler wcielił policję au- 


Samochody pancerne Reichswehry w Wiedniu, 


striacką w szeregi policji niemieckiej. 
Celem przeprowadzenia reform, stwa- 
rzających z policji tej instrument po- 
lityki narodowo - socjalistycznej, zo- 
staje ona podporządkowana rozkazom 
dowódców policyjnych Daliige i Heide- 
richa. 

Wiedeń. (PAT). Minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy dr Frick odby- 
wał w poniedziałek i wtorek cały sze- 
reg posiedzeń w sprawie rozszerzenia 
i wyrównania prawodawstwa au- 
striackiego i niemieckiego. 


„У imię niemieckiego 
narodu* 


Wiedeń. (PAT). Wydano rozpo- 
rządzenie, by wyroki sądowe wymie- 
rzano zamiast jak dotąd „W imię pań- 
stwa związkowego Austrii“ — „W imię 
niemieckiego narodu*. 

Wiedeń. (PAT). Front Pracy o- 
głasza, że gwarantuje wszystkie pra- 
wa robotników w przeciwieństwie do 
rozsiewanych pogłosek o redukcji płac 
wzgl. praw. Przedstawicielem robotni- 
ków mianowano wiceburmistrza Wied- 
nia Richtera. 


Wjazd Hitlera do Wiednia. — Zwraca uwagę silny kordon żołnierzy Reichswehry 


Wiedeń. (PAT) Austriackim u- | 
chodźcom politycznym w Niemczech 
nie wolno z rozkazu partii narodowo- 
socjalistycznej wracać do Austrii bez 
uprzedniego zapewnienia 'ze strony 
władz partyjnych, wzgl. politycznych 
austriackich, że mają zapewnioną pra- 
cę w Austrii. 

Wiedeń. (PAT) Komenda armii 
VIII wydała rozkaz przygotowania 
25 tys. porcyj żywności dla ludności, 
zwłaszcza uboższej, biorącej udział w 
manifestacjach dzisiejszych na cześć 
kanclerza Hitlera. 


Wycofanie znaczków poczto- 
wych z wizerunkiem Dollfussa 


Wiedeń. (PAT) Na zarządzenie 
generalnej dyrekcji poczt i telegrafów 
wycofano z obiegu znaczki pocztowe 
z wizerunkiem Dollfussa. Do 31 bm. 
można je zamieniać w urzędach pocz- 
towych. 

Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie Tow. 
Muzyczne, instytucja, istniejąca od lat 
135, otrzymało kierownictwo komisa- 
ryczne w osobie prof. Franciszka 
Schuetza. 


Przemówienie 


Hitlera i Seyss-ln 


Wiedeń. (PAT) We wtorek przed 
południem olbrzymie tłumy, powiewa- 
jące chorągiewkami ze swastyką, zgro- 
madziły się na placu Bohaterów, by 
wysłuchać zapowiedzianego przemó- 
wienia kanclerza Hitlera. Ulice, któ- 
гутої przejeżdżał kanclerz Hitler, były 
również wypelnione wiwatującymi na 
jego cześć tłumami. Zjawienie się 
kanclerza wraz z orszakiem na placu 
Bohaterów powitał niemilknący hura- 
gan okrzyków. Ponad placem krążyły 


quarta w Wiedniu 


eskadry samolotów. W pewnym mo- 
mencie przyboczny speaker kanclerza 
wezwał tłumy do uspokojenia się. Za- 
panowało milczenie. 

Pierwszy zabrał głos namiestnik 
Rzeszy w Austrii Seyss Inquart, który 
ү а! co następuje: 

„Wobec narodu niemieckiego i ca- 
łego świata oznajmiam, że kanclerz 
itler, jako wódz i kanclerz Rzeszy 
Niemieckiej, wstąpił obecnie w progi 
pałacu starożytnej stolicy, która była 


stróżem korony Rzeszy. To, a со w 
ciągu stuleci w historii niemieckiej 
walczono, z powodu czego krwawiły 
i umierały niezliczone miliony najlep- 
szych obywateli niemieckich, to co by- 
ło ostatecznym celem, a w najcięższych 
godzinach ostatnią pociechą — to zo- 
stało osiągnięte. Marchia wschodnia 
powróciła do Rzeszy. Rzesza powstała 
na nowo, zostało stworzońe narodowa 
państwo niemieckie. Dzisiaj witamy 
wodza jako twórcę nowych, wiecznych 
Niemiec. Składamy Ci hołd dziękczyn- 
ny miłości i oddania na śmierć i życie 


ti jakakolwiek będzie droga przyszło- 


ści, pójdziemy za Tobą. Cześć Tobie, 
mój wodzu!” 

Zebrane tłumy odpowiedziały dłu- 
gotrwałymi okrzykami na przemówie- 
nie Seyss Inquarta. 

Następnie wygłosił 
kanclerz Hitler: 

„W ostatnich kilku dniach w łonie 
narodu niemieckiego dokonała się 
przemiana, której rozmiary wprawdzie 
widzimy dzisiaj, ale której znaczenie 
będą mogły ocenić dopiero przyszłe 
pokolenia. 

„W ciągu ostatnich lat kierownicy 
usuniętego ustroju często mówili o spe- 
cjalnej misji, jaką według nich miała 
wypełnić Austria. Według nich — za- 
daniem tzw. niepodległości Austrii, po- 
dyktowanej przez traktaty pokojowe 
i zależnej od łask zagranicy, było prze- 
szkodzenie stworzeniu prawdziwie 
wielkiego państwa niemieckiego i 
przez to zamknięcie drogi do wielko- 
ści Niemiec. 

„Proklamuję obecnie nową misję 
tego kraju, odpowiadającą zadaniu, 
które niegdyś ściągnęło tu osadników 
niemieckich z różnych dzielnie. W ten 
sposób najstarsza Marchia wschodnia 
niemieckiego narodu staje się naj- 
młodszym bastionem narodu, a tym 
samym państwa niemieckiego. 


(Ciąg dalszy na str. 4) 


przemówienie 
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— ORĘDOWNIK, czwartek, dnla ТТ marca 1938 — 


Numer 62 


Zwycięski pochód wojsk gen. Franco 


żywiołowy rozwój ofensywy narodowej w Aragonii — „Czerwonym“ grozi odcięcie 
połaczeń z Madrytem — Pogłoski o aresztowaniu gen. Queipo de Llano 


© Salamanka. (PAT). Komunikat 
oficjalny donosi, że w: powstańcze 

jęły wszy i zi w okolicy 
Alca az niezmiernie ważne ze 
strategicznego punktu widzenia miasto 
Aragon. Inne oddziały zajęły Castel de 
Cabra, Camizar del Olivan Gargallo 
i Lamata del Osolmos. Liczba wziętych 
dotychczas jeńców przekracza 1,500. 

Na froncie Grenad na odcinku 
Motril, nieprzyjaciel przeszedł do prze- 
ciwnatarcia, lecz został odparty 
wielkimi ŝira W walce powie 
nej zestrzelono 7 samolotów. 


trz- 


Deklaracja 
rządu francuskiego 


Paryż. (PAT) Ministrowie i pod- 
sekretarze stanu zbiorą sią w środę o 
godz, 17 pod przewodnictwem premie- 
ra Bluma, celem opracowania dekla- 
racji rządowej, która zostanie defini- 
tywnie zatwierdzona przez radę mini- 
strów, zbierającą się w czwartek pod 
przewodnictwem prezydenta Lebruna. 


Nowy rząd chiński 


Honkong. (PAT) Z Szanghaju 
donoszą, że 16 marca ma k powola- 
ny do życia nowy rząd Chin środko- 
wych pod auspicjami Japonii. 


Wstrzymanie dowozu 
filmów austriackich 


i 


Warszawa. (Tel. wł.) Zapowie- 
Gziane jest czasowe w: manie do- 
wozu filmów austriack Jeszcze 


przed przewrotem przybyło do Polski 
sześć obrazów produkcji wiedeńskiej, 


Echa wydarzeń w Austrii 


Warszawa. (Tel. wł.) Ostatnie 
wydarzenia w Austrii znalazly swe 
echo także na terenie gospodarczym 
w Polsce. W drodze telegraficznej cof- 
nięto liczne przedstawicielstwa _wiel- 
kich firm austriackich w Warszawie, 
udzielone przeważnie Żydom. Oddanie 
tych przedstawicielstw nastąpi na pod- 
stawie wprowadzonych ustaw norym- 
berskich, (w) 


Powitalne hasła hitlerowskie 


Warszawa. (Tel. wł) Do War- 
szawy nadeszły pierwsze przesyłki 
pocztowe z Wiednia. Na listach poczta 
wiedeńska umieściła nadruki, zawie- 
rające powitalne hasła hillerowskie, 


Т С, (W, 
Nie powrócą już do Austrii! 

Warszawa. (Tel. wł.) Do War- 
szawy ma przyjechać objazdowy teatr 
Reinhardta, który organizuje różne 
występy gościnne w` różnych pań- 
stwąch europejskich, Teatr ten ostat- 
nio przebywał na terenie Czechosła- 
wacji. Po występach w Polsce nie 
wróci już z powrotem do Austrii, (w) 


Podział Austrii 
między Polskę a Niemcami 


W kawiarniach warszawskich kur- 
sował w sobotę następujący „kawał”: 

— Czy pan wie, że podział Austrii 
między Polskę i Niemcy był z góry u- 
łożony? 

— Jakto: podzial? Przecież my nie 
graniczymy z Austrią, więc co dosta- 
niemy z tego podzialu? 

-— To co / 


npezyhył pr 


Do Bratysławy syGdoa ruchu 
iego һе Conndenho: 


Paneuronej: Jalerght, 
Do, Europy odpłynął z Nowego Jarku, put- 
кож Lindbergh, który zamierza mig ови 
na sfałe w Anglii. 
iżsaych dniach ogłoszone Бб maja 
„ Ernesta Aschwina Lippę-biester= 
córką posta wegierskiago W. Londynie 
itschn. Ostatnia podr ори książąt 
mu pozostewala A związku 2 ymi pro 


wyslanie gościnnie w Rys 
inis mewane, ponieważ 
latiw. podczas gdy ope- 
CY, 
Wskutek ulewnych deszezy w północnym Kraz 
Ме; Оўа!! orar aly i 
i Ząbu. Żatonelo wiele bydła, Straty wy- 
około półtora milion: ał. 


NOSZĄ 


Specjalny wysłannik Agencji Ha- 
vasa donosi: 

Po zajęcia Alcanizu znalazły się 
przednie straże powstańcze w niewiel- 
ści od skrzyżowania dróg 
do Walencji, Jeśli oddzia- 
m nie uda się na tym od- 
skutecznego oporu, dy 
ponować będą tylko jedną drogą z Ka- 
talonii do Madrytu, przez co znajdą się 
w tragicznym położeniu. 

Wojska powstańcze są w odległo- 
ści 60 km od Fortosa. Teren, zajęty w 
ostatnich 6 dniach, ma kształt prosto- 
kąta, sięgającego 92 km w głąb o pod- 
stawie 60 km. 

Warszawa (Tel. wł.) Otrzymano 


| tu wiadomości, pochodzące coprawda 


z hiszpańskich źródeł rządowych, ja- 
Кору znany generał powstańczy Quei- 
po de Llano został pozbawiony do- 
wództwa armii i osadzony w areszcie 
domowym. 

Przyczyna {едо kroku miał być ха» 


targ z niemieckimi członkami sziabu 
i zarzuty postawione generałowi z po- 
wodu jego propagandy przeciwbrytyj- 
skiej. (w) 

Salamanka. (PAT) Wojska gen. 
Franco zajęły m. Lastago (na pólnocny 
zachód od m. Escatron), W mieście 
tym znajduje się potężna elektrownia, 
zasilająca prądem szereg miejscowości 
południowej Aragonii i Katalonii, 

Na szosie Alcaniz — Vivel del Rio 
w ręce wojsk gen. Franco wpadła ob- 
fita zdobycz wojenna. 

Londyn. (PAT) Agencja Reute- 
ra donosi, że podczas wczorajszego 
czterokrotnego bombardowania Tarra- 
gony przez wodnosamoloty gen. Fran- 
co, jedna z bomb trafiła w statek an- 
i „Stamyell”, który stanął w plo- 
mieniach. Statek wi ładunek węgla. 
Palacz jest zabity, 4 marynarze or 
Duńczyk obserwator odnieśli 'ciężkie 
rany. a 


gi 


W Palestynie wciąż wre 


Karna ekspedycja, w której byla znaczna ilość poległych 


Bejrut. (PAT) 
yny ze 
у o zajęciu przez 


28 lutego miastecz- 


Dopiero teraz о- 
ródel arab- 


ka Dżanin. 
Dnia tego wkrótce po 
słońca dwa oddziały powstańcze, liczą- 


zachodzie 


ce razem ok. 120 ludzi, wtargnęły do 
miasteczka od północy i płn. wschodu. 
Załoga, której siły nie przekraczały 50 
policjantów i żołnierzy z paru kulo- 
miotami, po krótkiej strzelaninie wy- 
cofala się pośpiesznie w stronę Haify. 
Powstańcy przeszukali urzędy* pań- 


stwowe, zabrali pewną ilość karabinów 
i dość dużo amunicji, a po cztero- 
godzinnej gospodarce wycofali się w 
góry » 

W odwecie za ten napad władze 
wojskowe zarządziły karną ekspedycję 
na szeroką skalę i stąd znaczna ilość 
ofiar wśrćem ludności oraz wiadomości 
w prasie o większej bitwie wojska z 
powstańcami. 

Dżanin jest jednym z ośrodków ad- 
ministracyjnych w północnej Palesty- 
nie i liczy ok. 3000 mieszkańców. 


0 losy katolików w Austrii 


Zaniepokojenie w Watykanie — Katolicka „Reichspost* 
przestala istnieć 


Miasto Watykańskie (KAP; 
Nadchodzące do Rzymu wieści o 
gwaltach w stosunku do Akcji Kato- 
lickiej w Austrii wzbudziły w Watyka- 
nie poważne zaniepokojenie i spowodo- 
wały postanowienie energicznej obrony 
interesów katolików, bez wtrącania się 
atoli do spraw politycznych. 

Z Wiednia. donoszą, że wielki dzien- 
nik katolicki „Reichspost* przetrwał 
jako organ niezależny tylko do soboty. 
W dniu tym ukazał się ostatni numer, 
zresztą juź ocenzurowany i z białymi 
plamami, podpisany przez długoletnie- 
go redaktora naczelnego radcę dra Fry- 
deryka Fundera, 

Numer niedzielny wyszedł juź pod 
nową „zglajchszaltowaną:* redakcją, na 
czele której stanął niejaki Howorka. 
Wraz z tą zmianą zginął pod nagłów- 
kiem pisma napis (dziennik niezależny 
dla ludu chrześcijańskiego), co wska- 
zuje wyrażnie, że charakter tego zna- 
nego dziennika katolickiego uległ za- 
sadniczej zmianie. 


W związku z aresztowaniem arcybi- 
skupa Salzburga, (donosiliśmy już © 
tym — red.) pisze organ włoskiej Akcji 
Katolickiej „Avvenire d'Italia": Obec- 
ne położenie Austrii ulega radykalnej 
zmianie. _ Austria _ chrześcijańska, 
według określenia jej konstytucji, mu- 
siała ustąpić miejsca, pod naciskiem 
narodowemu socjalizmowi,  Areszto- 
wanie arcyb, Salzburga bez żadnych 
motywów może tylko potwierdzić nie- 
pokój społeczeństwa katolickiego". 


Mohilizacja Japonii 


Токіо. (PAT) Stronnictwa Min- 
seito i Seiyukai postanowiły głosować 
za ustawą о mobilizacji narodu bez 
zmian. Ustawa ta będzie przedstawio- 
ejmowi w środę. „Niszi-niszi" są- 
że ta kapitulacja partyj polity: 
żliwi uchwalenie ustawy w 


Stolica ku czci 
J. L. Popławskiego 


W 30 rocznicę zgonu Jana Ludwika 
Poplawskiego staraniem władz Stron- 
nictwa Narodowego odbyło się nabo- 
żeństwo żalobne w kościele Zbawiciela, 
odprawione przez ks, dra Marcelego 
Nowakowskiego. 

W żałobnej urocz 
czyly sztandar: 18 
dowego ze Ws; 
liczna grupa sta 


h przyjaciół i daw- 
nych współpracowników Popławskiego 
z dawnym redaktorem „Głosu* i „510- 


wa Polskiego“, w których J. L, Po- 
pławski pracował, Zygmuntem Wasie 


lewskim i znanym  literatem Wład 
Jablonowskim.'Stan. Kozickim, Janem 
Załuską, M. Niklewiczem na czele, 


władze Stronnictwa z prezesem Kowal- 
skim i spora grupa młodzieży. 
Wieczorem w lokalu Stronnictwa 
przy ul. Złotej odbyła się akademia, 
na której ро! twórcy ruchu wszech- 
polskiego omówili Stanisław Kozicki 
i Jan Załuska: pierwszy rolę Popław 
skiego w dziejach polskiej myśli poli- 
tycznej, a drugi postać Popławskiego 
jako człowieka. Na koniec przemawiał 
jako rzecznik młodego pokolenia Jan 
Matłachowski wyciągając z testamentu 
politycznego Popławskiego wnioski na 
przyszłość do realizowania, ` 


Doręczanie pism, wysyłanych 
przez urzędy skarbowe 


Warszawa. (Tel. wł) Od 1 kwie- 
inia rb. będzie wprowadzona w całym 
kraju zasadnicza zmiana w sposobie 
doręczania pism wysyłanych przez 
włądze skarbowe. Dotychczas pisma 
urzędów skarbowych doręczały tylka 
gminy, bądź też bezpośrednio funkcjo- 
nariusze urzędów. Od przyszłego mie- 
siąca będzie wprowadzone doręczanie 
tych pism przez pocztę. Pocztą będą 
wysyłane także nakazy zapłaty róż- 
nym podatnikom. Ażeby uniknąć po- 
myłek na niekorzyść płatników podat- 
kowych, władze pocztowe będą prowa- 
Gziły specjalną ewidencję pism skar- 
towych. (w) 


Niesłychane, 
a jednak prawdziwe 


Warszawa. (Tel. wł.) Prawo 
ubiegania się o częściowe umorzenie 
podatku gruntowego mają osoby, które 
wskutek klęsk żywiołowych , poniosły, 
straty wynoszące 15 pet plonów. 

W kołacr poselskich krąży nastę- 
pujący odpis decyzji Urzędu Skarbo- 
wego w Koninie: 


„Do Pani Liszewskiej, właścicielki 
majątku Popielowo, gm. Skalskawień, 
Urząd Skarbowy zgodnie z postano- 
wieniem par. 114 przepisów o ulgach 
na skutek klęsk żywiołowych nie 
uwzględnił prośby gospodarzy wsi (pa- 
na) z 18. VI. 1937 r. o częściowe umo- 
rzenie podatku gruntowego z powodu 
szkód wyrządzonych przez klęskę po- 
suchy w r. 1937, ponieważ, jak stwier- 
dzono komisyjnie, zniszczenie plonów 
we wsi (majatku pana), wskutek oma- 
wianej ki żywiołowej, wynosiła 
tylko 14,9 pi 
Od decyzji niniejszej służy prawo 
odwołania się do Izby Skarbowej w 
Łodzi w terminie dni 14. 
Podpis: naczelnik urzędu 
K. Bryl (w) 


Żaniepokojenie Litwy po zajściu na granicy 


Koncentracji wojsk na gra 
51е, 


Wilna. (ATR), Jak wiadomo, wia- 
domości 6 zastrzelenia na pograniczu 
polsko - litewskim żołnierza polskiego 
Korpusu Ochrony Pogran , Spowo- 
dowały panikę wśród czynników ki 
rujących Litwy. Rezultatem tej paniki 
było adzenio koncentracji wojsk 
litewskich na pograniczu polsko - li- 
tewskim. 

Jak się okazuje, litewski minister 
wojny gen. Dirtoantas byt przeciwny 
koncentracji, uwa ас ją za zbyt jā- 
skrawą prowokację w stosunku do 
Polski. Poza tym gen. Dirmantas uwa- 
żał koncentrację wojsk za niecelową, 
zdając sobie sprawę, że na wypadek 
ji ze strony polskiej, wojsko li- 
ie w gruncie rzeczy nie ma szans 
sławienia oporu. 


Narady w Kownie 


Kowno. (ATE), Od godziny 12 do 
16 trwały w poniedziałek w pałacu 


y polskiej sprzeciwił się 


prezydenta Smetony narady między 
głową państwa a przybyłym do Kowna 
ministrem spraw zagranicznych Loza- 
rajtisem. 

Rezultatów narad 

ujawniono, tym bard 
podniecenie i nerwow wśród ludno- 
Kowna. Powiększa zamieszanie 
wśród panującego niepokoj 
/(arzane są wszelkie najfantast) 
sze, a częstokroć sprzeczne ze sobą 
jakie obiegają miasto, 
) em poważnego zanienokoje- 
nia oficjalnych czynników litewskich 
jest fakt, iż władze litewskie cofnęly 
wszystkie zarządzenia demonstracyjne, 
skierowane przeciwko Polsce. 

Niedzielna audycja radia wileńskie- 
go, iransmitującego z Wilejki prze- 
bieg koncertu świetlicowego, w czasie 
którego ludność polska wznosiła pełne 
oburzenia okrzyki przeciw Litwie, wy- 
wołała w Kownie, a także w innych 


dotychczas nie 
ej więc wzrasta 


en. Dirmantas, który obawiał 
# będzie to zbyt jawną prowkacją 


miastach 
nie. 


Litwy, wstrząsające wraże- 


Manifetacyjny pogrzeb 

Wilno (ATB). W Marcinkańcach 
odbył się pogrzeb zabitego przez litew= 
ską policję graniczną. żolnierza KOP'u 
Serafima. 

W pogrzebie, który przybrał cha- 
rakter wielkiej manife; 
nej przeciwko ostatnie, 
tewskiej, wzięło udział kilka t 
kolicznej ludności, towar: 
zabitego, władze KOP'u i władze admi- 
nistracyjne. 

Zwłoki zabitego złożono na miejsco 
wym cmentarzu. 


Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 
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Polska wobec ostatnich wydarzeń 


Wcielenie Austrii do Rzeszy Nie- 
mieckiej nie powinno być dla nikogo 
niespodzianką. Niemcy bowiem nie 
ukrywały wobec Austrii zamierzeń. 
Wprawdzie zarządzenie przez byłe- 
go kanclerza  Schuschnigga  ple- 
biscytu w sposób tak niefortunny, że 
ma się wrażenie, iż była {о celowo mu 
podsunięta prowokacja, by na nią na- 
stąpić mogła reakcja Berlina „w obro- 
nie narodowych przekonań ћіетіес- 
kiej ludności Austrii*, — umożliwiło 
polityce Rzeszy gwałtowne przyśpie- 
szenie realizacji planu, działanie w 
błyskawicznym wręcz tempie, ale za- 
mierzenia Berlina same w sobie mu- 
siały być znane rządowi polskiemu. 

A dalej trzeba sobie powiedzieć wy- 
rażnie, że oficjalna polityka polska 
nie tylko musiała wiedzieć, dokąd 
zmierzają posunięcia polityki nie- 
mieckiej, ale że sama przyłożyła ręki 
do stworzenia dla Rzeszy takich wa- 
runków, z których stopniowo mogło 
zrodzić się to, co się teraz stało z Au- 
strią. 

Przecież nie kto inny, tylko Polska 
polityką swą wydobyła przed cztere- 
ma laty Niemcy z kręgu izolacji prze- 
łamując ją umową polsko-niemiecką. 
Ograniczamy się do zaznaczenia fak- 
tu, oficjalnie potwierdzonego z wyra- 
zem zadowolenia i wdzięcznej pamię- 
ci ze strony niemieckiej. To był po- 
czątek wybijania się Rzeszy z ciężkie- 
go położenia i marszu jej naprzód, od 
sukcesu do sukcesu, wielkimi krokami. 

Z dalszego toku wypadków przypo- 
mnieć należy zasadnicze przemiany 
fczne w Gdańsku, które węzłem 
kim związały politycznie 
Wolne Miasto z Rzeszą Niemiecką, a 
których  urzeczywistnienie możliwe 
było tylko kutek znanego zachowa- 
nia się polityki polskiej zarówno w 
Gdańsku, jak w Genewie oraz w Ber- 
linie. 

Zhitleryzowanie Gdańska, to była 
zarazem — lekcja próbna w przygoto- 
waniach załatwienia przez Niemcy 
sprawy Austrii. Pierwotne zamiary 
Hitlera w kwestii austriackiej przewi- 
dywały niewątpliwie szereg etapów. 
Dopiero zarządzenie nagłego plebiscy- 
tu przez Schuschniggą zostało przez 
Hitlera wyzyskane do przeskoczenia 
tych etapów i zainscenizowania osta- 
tecznego wcielenia Austrii do Rzeszy 
Niemieckiej. 

Tym bardziej polityka polska, cho- 
ciaż teraz, po fakcie austriackim, już 
dokonanym, musi się zdobyć na zde- 
cydowaną aktywność wobec Berlina. 
Polityka polska może się domagać 
skutecznie i domagać się winna 
bezwzględnie formalnego urzę- 
dowego przez kanclerza Hi- 


а ааа саана 


0 zamknięcie granicy 
dla żydów austriackich 


Wyraziliśmy już na tym miejscu oba- 
wę, że przewrót hitlerowski w Austrii po- 
ciągnie za sobą nowy najazd Żydów na 
Polskę. Fakty nie dały na siebie długo 
czekać. Już nazajutrz po przewrocie sfa- 
cja graniczna w Zebrzydowicach zaroiła 
się od nowych „naszych“ obywateli, ucie- 
kających panicznie z Austrii w obawie 
pr а „repi ami“ ze strony nowego rè- 
gime'u. 

Jak się obecnie okazuje, napływ Żydów 
austriackich do Polski będzie się wzma- 
gat. Półurzędowa agencja „Express do- 
nosi z Wiednia, że liczba Żydów w Austrii, 
którzy starają się gorączkowo o otrzyma- 
nie wiz do Polski, wynosi aż 24.00), 


„Władze konsularne Polski pisze 
dalej wspomniana agencja — nie czynią 
dżającym żadnych trudności, jeśli 
istolnie istnieją podstawy prawne dla u- 
dzielenia wizy polskiej.” 


Z tego należy wnosić, że grozi nam 
przyjazd nowych 24.000 pasożytów. Czy 
Polski od tej plagi nie można uchronić? 


tlera w imieniu Niemiec 
uznania granicy polsko 
niemieckiej zą nietykalną 

Kanclerz Hitler złożył już z własnej 
inicjatywy w imieniu narodu niemiec- 
kiego kilkakrotnie zobowiązania w 
sprawie granicy francusko - niemiec- 
Кіеј, teraz zaś poręczył granicę wło- 
sko-niemiecką па Brennerze. Nato- 
miast w sprawie granicy polsko-nie- 
mieckiej Hitler dotąd dobrowolnego jej 
przez Rzeszę Niemiecką uznania urz ę- 
dowo nie zadeklarował. 

Czas największy, by to na: 
stąpiło wyraźnie i uroczyście. 

Test inne zagadnienie. o którym du- 
żo mowy w prasie polsk ej, szczegól- 
nie stołecznej i wileńsl „a miano- 
wiciesprawa nieuregulowanych 
dotąd stosunków między 
Litwą a Polską. Ten stan rze- 
czy jest ze strony litewskiej niewątpli- 
wie czelnością polityczną i musi on się 
skończyć, 

Nie leży w interesie zwartości pań- 
stwa polskiego, by опо wchłonęła 
obszar państwa litewskiego, co by 
jeszcze zwiększyło odsetek  żywio- 
łów niepolskich w państwie naszym, a 
znane są względy, dla których kombi- 


nacje federacyjne są dla Polski nie 
mniej szkodliwe. Natomiast rząd ko- 
wieński musi zrozumieć, że załatwione 
musi być bezwzględnie uregulowanie 
stosunków litewsko-polskich w ten 
sposób, 

że Litwa uzna oficjalnie granicę 
polsko-litewską wyrzekając się wszel- 
kiej propagandy rewindykacyjnej w 
stosunku do Wilna i Wileńszczyzny, 

że Litwa nawiąże z Polską normal- 
ne stosunki dyplomatyczne, konsular- 
ne, komunikacyjne itp., 

ostatecznie, że Litwa zagwarantuje 
prawa. mniejszości polskiej w dziedzi- 
nie własności, szkolnictwa, swobody 
prasy, zgromadzeń itp. 

To żądania elementarne. Pod 
względem wagi swej nie równają się 
one wprawdzie wzwyż sformułowane- 
mu postulatowi pod adresem R:eszy 
Niemieckiej, ale urzeczywistnienia ich 
wymaga również dobro i powaga pań- 
stwa palskiego. 


Wybredny palacz napewno ci powie 


pa „Ozonówki* 
» 


a oszczędzisz zdrowie 
Р 35043 


PO ZMIANIE MAPY EUROPY 


z NIEMCY 
YA 


Rzesza Niemiecka przez 
Długość granic Rzeszy powie 
10.717. Niemcy z orten т 


znowu wysunęły się na drugie miejsce p 


większo niż przed wojną, po której utrac 
wynosząca 67 milionów 350 tys., 


Ludność Rzeszy Niemieckiej, 


о 6.800 tysięcy do ogólnej cyfry 74 milionyy 150 ty 
е Niemcy na drugie miejsce po Rosji Sowieckiej. 
twa zakreślone dokoła Węgier należą do tzw. Małej Ententy. 


sunęły 
P 


km z КООМ 8.080 do 


sunęły się na drugie, po Rosji. 


cy kilometrów kw., 
km kw, 
sji Sowieckiej, a przed Francją i są 
70.000 km kw, 


powiększyła się 
I рой względem ludności wy- 


(o powiedział Hitler o stosunkach z Polską? 


Wywiad z dziennikarzem angielskim wedlug PAT'a i radia 
niemieckiego 


Urzędowa Polska Agencja Telegraficz- 
na podaje streszczenie wywiadu, jakiego 


udzielił w Linzu kanclerz Hitler Ко- 
respondentowi dziennika „Daily Mail“, 
Ward  Price'nwi. Streszczenie РАТ-а 


brzmi następująco: 


„Na zapytanie, 
nich dwóch dni 
wpływ na mające 


czy wydarzenia ostat- 
posiadają jakikolwiek 
rozpocząć rozmowy 
angielsko - niem „ Hitler odpowie- 
dział prz o, oświadczając m. in.: 
„Z naszej strony żadnego, i mam na- 


dzieję. że również nie ze strony brytyj- 
Cóż złego zrobiłem jakiemukol- 
wiek obcemu krajowi? Czyjeż interesy 


yliśmy, postępując zgodnie z wolą 
ającej większości ludu austriac- 
gnącego zostać Niemcami? 


potrafię zrozumieć angielsko- 
uskiej noty protestacyjnej. Ci lu- 
dzie tutaj są Niemcami. Nota protesta- 


cyjna od obcego kraju z powodu moje- 
go postępowania w stosunku do nich nie 
posiada więcej sensu, aniżeli posiadała- 
by nota rządu niemieckiego, protestująca 
przeciwko stosunkom między rządem 
brytyjskim, a Irlandią. М 


„Zapewniam pana, że jeszcze przed 
czterema dniami nie miałem wogóle po- 
jęcia, że dzisiaj będę się tutaj znajdował 
lub że Austria wlączona będzie, со na- 
stąpiło dziś wieczorem, do Niemiec na 
tych samych warunkach, co pozostałe 
części Rzeszy, np. Bawaria lub Saksoni. 
Dokonalem tego, ponieważ zostałem oszu- 
kany przez p. Schuschnigga, a zdrada 
jest czymś, czego nie będe tolerował, Gdy 
moim słowem i moją ręką ręczę za coś, 
to tego dotrzymuję i oczekuję tego same- 
go od każdego, kto ze mną porozumienie 
zawiera. Jestem realistą. 

„Niech pan spojrzy na moje stosunki 
z Polską. Całkowicie gotów jestem przy- 
znać, że Polska, kraj liczący 38 miliony 
mieszkańców, koniecznie potrzebuje do- 
stepu do morza. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, co to dla Polski oznacza. Niemcy 
zamieszkują pod rządami polskimi, a Po- 
iacy pod niemieckimi. Gdyby te dwa 
państwa się kłóciły, każde z nich uciska- 
łoby swoją mniejsz Daleko lepiej by- 
ło załatwić nasze spory drogą porozu- 
mienia.“ 


Nie zamierzamy tu w tej chwili 
mowąć się slowami 


zaj- 
kanclerza Hitlera, 


RIKKO 


KOSTKI ŚMIETANKOWE 


FRANBOLI 


n 7800 


© 
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odnoszącymi się do sprawy austriackiej 
i stosunku Niemiec do Anglii — interesu- 
je nas za to z pewnego względu ta część 
wywiadu, która dotyczy Polski. Otóż we- 
dług wersji, rozgłoszonej przez radio nie- 
mieckie w dniu wczorajszym, brzmiała 
ona następująco: 


„Jestem realnym politykiem, Jestem 
skłonny przyznać, że Polska, kraj o 33 
milionach mieszkańców, potrzebuje do- 
stępu do morza. Jest rzeczą gorzką dla 
nas, że ten dostęp do morza musi być 
umożliwiony kosztem korytarza polskie- 
go przez terytorium niemieckie. Jednak 
rozumiemy, со to oznacza dla Polski, 

„Pod rządami polskimi żyją Niemcy, 
a Polacy żyją pod władzą niemiecką. 
Gdyby oba państwa się kłóciły, każde 
gnębiłoby swe mniejszości. Było znacz- 
nie lepiej przez umowę wyrównać dzielą- 
се nas różnice." 


Porównawszy ten tekst z tekstem, ро- 
danym wyżej przez PAT-a, widzimy, że 
nasza urzędowa agencja opuściła zupeł- 
nie zdanie, mówiące о „korytarzu pol- 
skim przez terytorium niemieckie”. Zda- 
nie to brzmi, dość niejasno, jeśli chodzi 
о słowa: „terytorium niemieckie“; nie 
wiadomo bowiem, czy kanclerz Hitler 
miał tu na myśli „korytarz“ jako ziemię. 
rozdzielającą terytorium niemieckie (tj. 
Prusy Wschodnie od reszty Rzeszy), czy 
też objął mianem „terytorium niemiec- 
kiego“ także sam „korytarz“, — choć Po- 
morze jest ziemią odwiecznie i rdzennie 
polską, zamieszkaną przez Polaków w 
90 procentach. 

W każdym razie dziwną jest rzeczą to 
„przykrawanie* tekstów w komunika- 
tach PAT-a w sprawach najżywotniejszej 
wagi dla naszych interesów państwo- 
wych i narodowych... 


Złapał kozak Tatarzyna 


Jak donosiliśmy sen. Siemiątkowski 
złożył wniosek о votum nieufności dla sen. 
Kwaśniewskiego, wicemarszałka Senatu, 
który ostro zaatakował ministra Grabow- 
skiego. 

Obecnie „Słowo* wileńskie 
następującą wiadomość, 


przynosi 


WW czasie onegdajszych obrad Senatu 
się w kuluarach przez caly nie- 
mial dele: Пт pertraktacje między 
senatorem Siemiątkowskim i grupą kato- 

ска, konserwatywną i ziemiańską, a 
„Ozonem* w osobach sen. Dąbkowskiego 
i Lechnickiego. Ze strony „Ozonu* wy- 
wierano ogromną presję w kierunku wy- 
cofania wn u sen. Siemiątkowskiego о 
votum nieufności wicemarszałkowi Kwa- 
śniewskiemu.  Pertraktacje zakończyły 
się wreszcie zredagowaniem deklaracji, 
którą w imieniu „Ozonu* miał odczytać 
sen. Dąbkowski. \Wohec powyższego sen. 
Siemiątkowski zgodził się na wycofanie 
swego wniosku. 

„»W deklaracji „Ozonu”* została ujem- 
nie oceniona forma wystąpienia sen. Kwa- 
śniewskiego, ale równocześnie znalazł 
szereg krytycznych uwag o działalności 
ministra Grabowskiego. W rezultacie de- 
Klaracja ta była kompromisem aides 
stanowiskiem grupy konserwatywnej, a 
radykalno niepodległościowej, 

„Jednakowoż marszałek Prystor nie 
zgodził się па ogłoszenie tej deklaracji, 
twierdząc, iż przy wniosku o wotum nie- 
ufności w myśl regulaminu nie jest do- 
puszczalna żadna dyskusja i że wobec te- 
go co najwyżej może zabrać głos sam 
wnioskodawca. 

„Na skutek takiego stanowiska mar- 
szałka odpadła ewentualność wystąpienia 
„Ozonu”*, Sen. Siemiątkowski mimo to 
utrzymał nadal w mocy swą decyzję wy- 
cofania wniosku, motywując to tym. że 
nie chce być w sprzeczności z oświadcze- 
niem ma łka Prystora, który orzekł, 
że sprawa jest zamknięta.“ 


Teraz znowu słychać, że sen. Kwa- 
Śniewski ma sam postawić wniosek о vo- 
tum zaufania dla siebie, aby wzmocnić 
swój autorytet zachwiany wystąpieniem 
sen. Siemiątkowskiego. 

Jak widać, „sanacyjne” spory i niepo- 
rozumienia, wraz z ciągłą ich łataniną — 
trwają. 
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Likwidacja odrębności Austrii 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


„Mówię w imieniu milionowych 
rzesz tego przepięknego kraju, w imie- 
niu mieszkańców Styrii, górnej i dol. 
nej Austrii, Salzburga, Tyrolu, a pr: 
де wszystkim miasta Wiednia, Zapew- 
niam słuchających mnie 68 milionów 
rodaków, że ten kraj jest niemiecki i 
że pojął swą misję, że ją spełni i że 
w wierności wobec wielkich Niemiec 
nie da się nikomu prześcignąć. Powin- 
niśmy więc teraz zjednoczyć się w pra- 
cy i pilności, aby rozwiązać wielkie 
społeczne, kulturalne i gospodarcze za- 
gadnienia. Ale przede wszystkim mu- 
simy rozbudować twierdzę narodowo- 
socjalistycznego ducha i narodowo-so- 
cjalistycznej woli. 

‚ »Nie mogę zakończyć mego apelu, 
nie wspomniaw; o tych, którzy w 
tak krótkim czasie dopomogli mi z 
Boską pomocą dokonać tak wielkiej 
przemiany, Dziękuję narodowo-socja- 
listycznym członkom rządu, na których 
czele stoi namiestnik Seyss Inquart. 
Dziękuję również niezliczonym człon- 
kom stronnictwa oraz wszystkim bez- 
imiennym ideowcom i bojownikom na- 
szych formacyj, którzy w ciągu dlugich 
lat prześladowań dowiedli, że Niemiec 
w warunkach ucisku wykazuje jeszcze 
większy hart. 

„Te lata cierpień utwierdziły mnie 
tylko w przekonaniu o wartości Niem- 
ców austriackich w ramach wielkiej 
wspólnoty niemieckiej. Wspaniały po- 
rządek i dyscyplina w czasie tych wiel- 
kich wydarzeń jest również świadec- 
twem siły idei, ożywiającej tych ludzi, 

„Mogę w tej chwili złożyć meldu- 
nek narodowi niemieckiemu z naj- 
większego osiągnięcia mojego życia: 
Jako wódz i kanclerz narodu i pań- 
stwa niemieckiego oznajmiam w obli- 
czu historii wejście mojej ojczyzny 
do państwą niemieckiego." 

Przemówienie swoje zakończył 
kanclerz Hitler okrzykiem: „Niech 
żyje Rzesza í jej nowy kraj! Niech 
żyje partia narodowo-socjalistyczna! 
Niech żyje siła zbrojna Rzeszy!” 


Hitler odleciał do Monachium 


„ Monachium, (Tel. wł.) We wto- 
чек ро godz. 18 wieczorem na lotnisko 
cywilne w Monachium przybył samo- 
lot, Wiozący kanclerza Hitlera. Hitler, 
który po południu jeszcze przyjął defi- 
ladę zaprzysiężonych w ciągu ponie- 
dziąłku na wierność jego osobie wojsk 
austriackich oraz stacjonowanych w 
Wiedniu oddziałów niemieckich, około 
godz. 17 udał się na lotnisko Aspern, 
skąd własnym samolotem odleciał do 
Monachium. W stolicy ruchu hitle- 
rowskiego oczekiwały kanclerza Hitle- 
ra tłumy publiczności i delegacje 8. A. 
i S. S. oraz członkowie rządu i jego 
najbliżsi współpracownicy partyjni. 


Czy Wiedeń utrzyma swoje 
znaczenie? 


w iedeń. (РАТ)  „Reichspost“ 
stwierdza, że obawy jakoby obecnie 
znaczenie Wiednia miało upaść, są nie- 
uzasadnione. Już w pierwszych latach 
swego istnienia Wiedeń był centrum 
komunikacyjnym wschodu z zacho- 
dem i takim też pozostanie nadal, cze- 
go rękojmią jest osoba nowego burmi- 
strza Wiednia dra Neubachera. 

„Wiener Ztg” w artykule pt. „Nowy 
rozdział historii austriackiej" pisze: 
„Austria jest częścią Rzeszy, jak to 
określał pierwszy paragraf konsty- 
tucji republiki austriackiej z dn. 12 li- 
stopada 1918 r., przeciwko któremu to 
paragrafowi protestowało jedynie 7 
posłów chrześcijańsko - społecznych, 
w tej liczbie ostatni prezydent Miklas. 
Paragraf ten został zniesiony przez 
art. 88 traktatu pokojowego w St. Ger- 
main. Do r. 1983 stkie partie bez 
wyjątku miały w swym programie ideę 
„Anschlussu“, Jednak od r. 1933 par- 
tia chrześcijańsko ~ społeczna określa- 
ła to jako zdradę stanu, tworząc nową 
orientację polityczną, najzupełniej 
identyczną z dążeniem twórców powo- 
jennych traktatów, wrogich interesom 
niemieckim, Dla pokonania trudności 
stawianych zewsząd ruchowi nar.-so- 
cjalistycznemu znosili nar. socjaliści 
najcięższe udręki, ale nie ustępowali, 
żywiąc przeświadczenie, że Austria jest 
zdolna do samodzielnego bytowania je- 
dynie w połączeniu z Rzeszą i jedynie 
w takiej sytuacji można mówić o jej 
rozkwicie. Zwracając się do kanclerza 
Hitlera w swym przemówieniu powi- 
talnym, namiestnik Austrii Seyss - In- 
quart zniósł ten smutną sławą okryty 
paragraf 88 traktatu w St. Germain." 


Ta sama „Wiener 718“ pisze na in- 
j „Przed 90 laty rzucili- 
śmy hasło wspólnej łączności wszyst- 
kich Niemców. Hasło to po wielu cięż- 
kich wysiłkach stało się dziś rzeczywi- 
stością za sprawą kanclerza i wodza 
Adolfa Hitlera." 


Przyszłość Tyrolu 
Innsbruk. (PAT) Nowy naczel- 
nik Tyrolu, „gauleiter” Christoph, w 
wywiadzie prasowym podkreślił, że 


Premior Chamberlain 0 ostatni 


gwaranłowana przez Ligę Narodów 
j — Zapowiedź wprowadzenia 


Niepodległość Austrii 


pokojem w Europie środkowe 


Londyn. (РАТ), W wypełnionej 
po brzegi lzbie Gmin premier Cham- 
berlain złożył oświadczenie w związku 
z wydarzeniami w Austrii. Pełna ława 
dyplomatyczna, przepełniona galeria 
lordów, a także niezwykle tłumna 
frekwencja posłów były dowodem za- 
interesowania wywodami premiera. 

Premjer w stanówczy sposób prze- 
ciwstawił się twierdzeniu rządu nie- 
mieckiego, jakoby W. Brytania nie po- 
siadała prawa interesowania się za- 
gadnieniem niepodległości Austrii, Za- 
interesowanie rządu brytyjskiego w tej 
sprawie — oświadczył Chamberla 
nie może ulec żadnemu zakwe: 
waniu, W. Brytania i Austria są człon- 
kami Ligi Narodów i oba te państwa 
były. podobnie jak Niemcy, sygnata- 
riuszami traktatów, które zapewniały, 
że niepadlesłość Austrii nie może być 


Tyrol oczekuje w związku z przyłącze- 
niem do Rzeszy świetna przyszloś 
Stanie się on znowu celem podr 
Niemców z Rzeszy, a ruch cudzoziem- 
ców i budowa nowych dróg i autostrad 
przyczynią się do usunięcia bezrobocia, 
którym obecnie dotknięte jest 10 pro- 
cent ludności. 


Antysemityzm | 
w oddziałach austriackich 
niemieckiej armii 


Wiedeń. (PAT) W związku z ca- 
Тула szeregiem zarządzeń przeciwży- 
dowskich żywo komentowany tu jest 
fakt zarządzenia przez dowództwo 
przysięgi wojsk austriackich na wier- 


służby wojskowej 


zniesiona bez zgody Rady Ligi Naro- 
dów. 

Niezależnie od tego rząd brytyjski 
— oświadczył Chamberlain — jest i za- 
wsze musi bvć zainteresowany W roz- 
woju wydarzeń w Europie środkowej, 
zwłaszcza gdy chodzi o wypadki ро- 
dobne do tych, które ostatnio miały 
miejsce. 

Podkreślając, że w ciągu ostatnich 
wydarzeń rząd brytyjski pozostawał w 
najściślejszym kontakcie z rządem 
francuskim, Chamberlain oświadczył, 
że metody, zastosowane w toku tych 
wydarzeń, zasługują na najbardziej 
surowe potępienie i że spowodowały 
głęboki wstrząs na tych wszystkich, 
którzy zainteresowani są w zachowa- 
niu pokoju europejskiego. To, co się 
wydarzyło, nie może przeto nie przesą- 
dzić w sensie ujemnym nadziei rządu 


SPORT 


Kolarstwo 


Otwarcie sezonu w Łodzi nastąpi dnia 
24 kwietnia. 


Lekka atletyka 


Dziś w środę odbędzie się w lokalu klu- 
bowym przy ul. Piotrkowskiej 112 walne 
i lekkoatletycznej ŁKS-u. 

Łódź brana jest pod uwagę, jako miej- 
sce kobiecego meczu lekkoatletycznego 
Polska—Niemcy. 


Pięściarstwo 


Polska — Finlandia, W najbliższą nie- 
dzielę rozegrane zostanie w Helsinkach 
międzypaństwowe spotkanie pomiędzy Pol- 
ską į Finlandią. Walczyć będą definitywnie 
następujące pary: Sobkowiak — O. Lehti- 
nen, Koziołek — E, Pelkonen, Czortek — A, 
Karlson, Kajnar — A. Lohtinen, Wasiak — 
S, Rossi. Pisarski — V. Sugonen, Dorobu 
— Sahlstroem. Pilat — Sampila. 

Z Finlandii reprezentacja naszą udaje 
się do Tallinna, gdzie rozegra międzypań- 
stwowy mecz z reprezentacją Estonii. Mecz 
w Tallinnie odbędzie sie dnia 22 bm. 

Zarząd PZB. na swym ostatnim posie- 
dzeniu zajmował się wyjazdem drużyny 
reprezentacyjnej do Finlandii, Drużyna 
pod opieką wiceprezesa PZB p. inż. Suli- 
gowskiego i trenera Sztamma odleci z 10- 
tniska warszawskiego samolotem Lotu w 
sobotę rano i tego samego dnia wyląduje 
po poludniu w Helsinkach. Sędzia punkto- 
wy p. Kazimierz Derda jedzie koleją w to- 
warzystwie sekretarza PZB p. Szerbarta, 

PZB jakoś nie może się pozbyć szero- 


zumiemy cel wy- 
tarza PZB, gdyż trudno przy- 
puszczać, aby miał on powierzoną specjal- 
ną misję, której nie mogliby spełnić pp. 
inż. Suligowski czy Derda, A może p, Szer- 
bart koszty tej wycieczki turystycznej sam 
pokrywa? W takim raz 
kim razie, wszystko jest w porządku. 

Związek francuski przyjął ofertę PZB 
rozegrania międzypaństwowego spotkania 
z Polską, Ponieważ Francuzi mają zajęte 
ystkie terminy do końca maja, PZB 
proponować zamierza rozegranie spotka- 

ia w dniu 12 rwca w Łodzi, jeżeli na 
to zgodzi się łódzki OZB. 

Szwedzi z powodu braku terminów od- 
powiedzieli na propożycję PZB odmownie, 
Na zawody ze Lwowem wyznaczeni zo- 
stali następujący zawodnicy: musza Szwed 
(Geyer), kogucia Szraiter (KKS), piórko- 
wa Aligustowicz (G), lekka Kowalewski 
(IKP), półśrednia Ostrowski (G) lub Ta- 
borek, gdyby Ostrowski nie otrzymał od 
władz wojskowych urlopu, średnia Pisar- 
półciężka Pietrzak (IKP) i cięż- 
s (Wima). 

Jak się dowiadujemy re- 
у р iarz okręgu Szraiter z 
Kaliskiego Klubu Sportowego огах repre- 
zentant Polski Klimecki z H. С. P., zasilić 
mają wkrótce szeregi pięściarzy Geyera. 


Drużyna Geyera bawiła w Piotrkowie, 
gdzie pokonała SKS 8 
P. Gorczyński, zamieścił list otwarty 
w prasie, w którym zaprzecza, jakoby le- 
gitymację sędziowską zwrócił w związku 
z zawodami Warszawa—Poznań. Uczynił 
to z innych powodów. Е 

W dniach 2 i 3 kwietnia odbędą się w 
Łodzi zawody eliminacyjne indywidual- 
nych mistrzostw bokserskich Polski, któ- 
rych finały odbędą się również w Łodzi. 
W Koninie odbyły się zawody o mietrzo- 
stwo powiatu, Startowało około 50 zawod- 
ników. Finały przyniosły następujące Wy- 
i: w papierowej Świątek zwyciężył Fa- 
bicką (Sokół Słupca); w muszej; Groch- 
malski (Sokół Słupca) pokonał Szkudlarka 
(Z. 5, Słupca); w piórkowej: Poniecki ро- 
konał Adamczyka (Sokół Słupca); w kogu- 
ciej: Kwitowski B. (Sokół Słupca) zwycię- 
żył w. o; w lekkiej: Kwitowski J, (Sokół 
Słupca) wypunktował Kotarskiego (К. 5. 
М, Golina); w półśredniej: Karbowiak (Z. 
5, Konin) pokonał Kwitowskiego W, (Sokół 
Słupea); w średniej: Piasecki (Sokół Słup- 
ca) pokonał przez t. k. o. Smętkowskiego 
(К. S. M. Golina). Po zawodach р, kpt, Fet- 
kowski wręczył zwycięzcom dyplomy, (gm) 


Piłka nożna 


Na boisku Widzewa odbyło się spotka- 
nie towarzyskie między Widzewem a K. P. 
Zjednoczone, zakończone zwycięstwem go- 
spodarzy w stosunku 4:2 (2:2). 


Różne 


Р, Eugeniusz Nowak z Pabianic, odzna- 
czony został brązowym Krzyżem Zasługi, 
który wręczył mu prezes LOZB p. Kor- 


ке Szermierka 


W sali „Polonii* w Rybniku odbyły się 
indywidualne zawody szermiercze pań we 
florecie, w których starotowały członki- 
szermierczej przy Stowarzyszo- 
niu Rodziny Policyjnej w Rybniku i I. 
Śląskiego Klubu Szermierczego z Kato- 
vic. Pierwsze miejsce zajęła p. Stefania 
zorkówna 5. R. Р. Rybnik, drugie 
miejsce p. Wanda Szwendzianka 8. R. Р, 
Rybnik i trzecie miejsce p. Żółkówna z 
S. К. 5, Katowice. 

Następnie odbyły się zawody szermier- 
li pomiędzy sekcją szermierczą 
Р. W. Katowice a $. R. Р. Rybnik z wy- 
nikiem 9:7 dla rybniczan. 

W drużynowych zawodach w szabli po- 
między sekcją szermierczą К. Р. W. Ka- 
towice a klubern szermierczym przy Zw. 
Ofic. Rez. w Rybniku, zwycięstwo odniosła 
drużyna katowicka w stosunku 10:6. 
Wszystkim zawodom przewodniczył p. 
Sobik z Katowic, 

Pierwsze kobiece szermiercze elimina- 
cje, które odbyły się w Łodzi, przyniosły 
następujące wyniki: 1. Matczakówna Ma- 
ria (Pocztowe PW,), 2. Rachmanowa, 3. 
Rajpoldówna (Pocztowe PW), 4. Matcza- 
kówna Jadwiga (PW), 5. Świerczewska 
(ŁKS), 6. Rozenholcówna (ŁKS). 
Kapitanem sportowym łódzkiego okrę- 
gu szermierczego został p. Jerzy Mirow- 


ski. 


ność Hitlerowi. Należy bowiem рой- 
kreślić, że w szeregach armii austriac- 
kiej znajduje się wielu obywateli aur 
striackich narodowości żydowskiej. 
Nakaz przysięgi na wierność Hitlero- 
wi wywołał więc żywe poruszenie w 
kołach Żydów austriackich, które prze- 
widują, że wkrótce nastąpi zwolnienie 
z armii austriackiej wszystkich ofice- 
rów i podoficerów pochodzenia żydow- 
skiego. 

B. kancierz Schuschnigg 

ożenił się 

Wiedeń. (РАТ) B. kanclerz 
Schuschnigg wstąpił wczoraj w zwią- 
zek małżeński z p. hr. Werą Czernin- 
Fugger, 


(ЇЇ 


— Anglia zainteresowana 
powszechnego obowiązku 


brytyjskiego na usunięcie nieporozu- 
mień pomiędzy narodami i na dopro- 
wadzenie do współpracy międzynaro- 
dowej. 

W zakończeniu premier Chamber- 
lain wypowiedział następujące słowa, 
posiadające według powszechnej opi- 
nii doniosłe znaczenie na najbliższą 
przyszłość: 

„Chwila obecna nie nadaje się dla po- 
chopnych decyzyj lub dla nierozważnych 
słów, Musimy szybko przystąpić до roz- 
patrzenia nowej sytuacji, jaka wynikła, 
ale zachowując chłodny sąd. Przekona- 
ny jestem, że uzyskamy należyte poparcie, 
domagając się, aby nikt nie uważał się 
za wylączonego od tego rozszerzonego Wy- 
siłku narodowego, do którego zostanie 
ewentualnie powołany. 

„Co się tyczy naszego programu zbro+ 
jeniowego. zawsze podkreślaliśmy, że pro- 
gram ten jest płynny i że będzie mógł od 
czasu do czasu w świetle rozwoju sytuacji 
międzynarodowej ulegać rewizji. Zby- 
teczne byłoby oddawać się złudzeniu, ja- 
koby ostatnie wydarzenia nie przedsta- 
wiały tej zmiany sytuacji, jaką mieliśmy 
na myśli. Dlatego też postanowiliśmy 
przystąpić do zrewidowania naszego pro- 
gramu zbrojeń i w odpowiedniej chwili 
ogłosimy dalsze kroki, jakie pod tym 
wzgledem uważać będziemy za konieczne 
przedsięwziąć”, 

Te ostatnie słowa premiera Cham- 
berlaina przyjęte zostały przez całą 
izbę, zarówno na ławach rządowych, 
jak i opozycyjnych, owacją. 

Dlą wszystkich, którzy słuchali tych 
słów premiera brytyjskiego, jasnym 
było, że W. Brytania przystąpi obecnie 
do najwyższego wysiłku zbrojeniowe- 
go. 
——— . Z а 


Notowania giełd | 


zbożowo-towarowych 
Rydgoszez 15 marca 1983 r. Żyto 20.75 
pszenica I st, 26,25—26,75, 11. st, 25,75 
jęczmień Т. gat. 17,50—17,%, II. gat. 
owies 19,25—19,76; otręby żytnie 18,75 
otręby pszenne miałkie 1616,40, 
| ит, 1060—17,25; maka żytnia 6i 

така pszenna 40,50—41,5( 
Katowiee, 15 marca 19 to 2150, do 


A 


21.5: pszenica tw. 28.23—28.15, jedn. 20.15 

о 28,25, zb. 27 78: jęczmień przem. 19,50 
do past ‚00; owies jedn. 22,25 do 
23, otręby żytnie 13—13,50; 


23,00, zb. 21,2 ў SKA 
treby gr. 16—1650, ёт. 15—16,50, minikie 14,50 
do 15,00, maka żytnia буй 31,25—32,25; maka 
pszenna 65% 40—40,50, 

Łódź, 15 marca 1038 r. żyto 21,00—21,85; 
pszenica 28.75—29, zb. 28—28,50; је бей М 
18.00—10.00; owies jedn, 2 

troby żytnie, 

g 


Е 15; „m. 
maka pszenna, 05" 
wa, 15 marca 1038 r. Żyto I st. 
pszenica czerw. 20,75—80,25, jedn. 
b, 28,75—20.25: Jczmień Т, sł. 18. 
IIL st. 17,75 
0—0, 


Warsza 
1,25-—21,75 


otrohy 
16,75—11,25, 
maka żytnia 
30,50—1,50. 


Składki i pokwiłowania 


W ndministracji pisma naszego złożono w 
дау ym ciagu: 


a 
Zebrano, wśród u 
wni mód damskie! 
przenięsiępiu na р 
4.—. J. 8. 2,—. Franciszek Swędrak 10.—. Ze 
brane ra zebrania plenarnym, od członków Sto- 

Restauratorýw 10202 Dartsch B-s 

|—. Fr, 


е „Tan 
Wolności 17 w dniu 10 bm. 


y 


Ba Fr. T 
st. Swodrzy 


\ , 
2— J. Szukałę 050. J, Hyndschuk 
Pajchel Kubie 0.50, "бя, Кгапкозу+ 
ski ra 1050 Fr, O) 
Hermann 1—, M Dornowa 0.50, 5 
0,50. Fra Nawieki 1— Marezyński 2,—, Р, W 
Бо! ki 0, Dembiński 1—_ Błorian 0.50, Fei 
gler 1.—. Fr. Sikora 1— M 
М, пча 1 тед 


Bertela! 
W. d 


vski 
{,— zl. St, Кол 
1635.46 31 razem m poprzednio pokwitowanymi 

35,30 2] 

Na pomnik ks, prob. Streicha: Zebrane wśród 
pracowników fizycznych firmy „Lubań-Wron- 
КЇ” Sp. Ake. wytwórnia w Lubonin 85,50) zł. г, 
zem z poprzednio pokwitowanymi 1021.14 z 

„Na pomnik Serca Jezusowego: St. К. z po- 
driękowaniem. za otrzymane laski 3, razem a 
poprzednio pokwitowanymi 222,— zł. 
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W szponach G. P. U. 


Spowiedź Polaka cudem uratowanego od śmierci w kazamatach osławionej GPU 


(Ciąg dalszy) 


Podsuwając mi jakiś formularz za- 
pytał: 

— wyrzekasz się Polski, chcesz 
pozostać w Rosji? Masz do wyboru, al- 
bo wolność w Rosji, albo śmierć jako 
Polak. 

Bez wahania rzuciłem, choć 
działem, że wydaję na siebie w 
chwili wyrok śmierc 

— Na wasze propozycje się nie zgo- 
możecie mnie natychmiast roz- 
strzelać, ojczyzny swojej nie zdrądzę i 

1 ур 
at mi niemal dobrotliwym gło- 

perswadow że narażam s 
e, a zapewne i życie swych najbli 
szych. Tu w Rosji, jeśli podpiszę đe- 
klarację, wyrzekającą się obywatel- 
stwa polskiego, czeka mnie kariera. 

Kuszące jego propozycje odrzuciłem 
bez wahania. 

— W takim razie zginiesz — rzucił, 
jakby od niechcenia, podnosząc się 
iężko z fotelu. Przywołał dwu dra- 

k iągngli mnie za sobą. 
1 za mną. 

Windą przewieziono mnie do sute- 
ren Łubianki. 

Krętymi tajemniczymi korytarzami, 


wie- 
tej 


dostałem się do obszernej sali, oświe- 


tlonej nikłymi lampami. 
wykonuje dor: 


Tutaj czere- 
żne wyroki 


tał mnie u progu, a wąskie, 
i ponure koryta: «podziemi 
rzyły je jakimś straszliwym, 

sającym echem. 


Byłem przygotowany ha śmierć, a 
галу i to есһо, załamujące 


jednak te st 
się w tej ludzkiej trupiarni, prze 
mnie do głębi. Zadrżałem cały. 


snoarmiejscy wciągnęli mnie do lochu, 


gdzie dokonywano egzekucyj. 


Widok, jaki się roztoczył przed moi- 
Naprze- 
ciw drzwi, przez które mnie wprowa- 


mi oczyma, był wstrząsający. 


dzono, pod ścianą, w kałuży krwi, w 
ostatnich drgawkach przedśmiertnych 
rzucało się ciało zamordowanego. Z 


tyłu głowy miał okropną, osmaloną. 
prochem ranę, twarz zaś przedstawiała 

cza- 
przez 
Nad cia- 
iem pochylona była jakaś kobieta w 


jedną krwawą ranę. Czerep 
szki był rozwalony całkowicie, 
otwór buchała jeszcze krew. 


skórzanej kurtce, z papierosem w zę- 
bach, w ręku trzymała „nagan”. Gdy 
się bardziej odwróciła w moim kie- 
runku, poznałem w niej ową Żydówką 
oche Rozin, którą widziałem w czasie 
śledztwa. Опа to była tym katem, któ- 


ry rozprawiał się ofiarami bolszewic- 


kiej rewolucji. Podniosła głowę i 
przez zęby, nie wyjmując papierosa, 
rzuciła: 

— Następny. 


Dwóch krasnoarmiejców poderwało 
jednego z czterech skazańców i, wy 
kręcając mu ręce do tyłu, podprow 


47 nowych adwokatów 


Warszawa. (Tel. wł.) W war- 
szawskiej Radzie Adwokackiej zakoń- 
czono wiosenne sesje egzaminacyjne 
dla kandydatów do palestry. Spośród 
98 kandydatów egzamin złożyło 47 a- 
plikantów, w tym 7 kobiet. Śluhowa- 
nie nowych adwokatów odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. (w) 


20 tys. zł odszkodowania 


Warszawa. (Tel. wł.) Od dłuż- 
szego czasu toczyła się sprawa sądowa 


о wypadek samochodowy  wybit- 
nego dramaturga polskiego Stanisła- 
wa Miłaszewskiego. W r. 1936 Mila- 
szewski został przejechany na ul. Or- 
dynackiej przez samochód, należący 
do firmy „Po ". Wskutek wypadku 
Miłaszewski doznał powikłanego zła- 


mania nogi i przez czas dłaższy mu- 
siał przebywać na kura! 

Sąd skazał kierowcę samochodu, 
szofera Sawickiego, za nieostrożną ja- 
zdę na 3 miesiące aresztu. Po uprawo- 
mocnieniu się tego wyroku Miłaszew- 
ski wystąpił przez swego pełnomocni- 
ka z powództwem cywilnym przeciw- 
ko właścicielom samochodu о odszko- 
dowanie za skutki wypadku. W ostat- 
nich dniach w wyniku prowadzonych 
rokowań zatarg zakończony został po- 
lubownie. Milaszowski otrzyma) od- 
szkodowanie w wysokości 20.000 zł. 


szedłem do sali egzekucyjnej 
odgłos strzałów rewolwerowych powi- 
ciasne 
powtó- 
wstrzą- 


dziło do ściany, gdzie leżał zabity jego 
poprezdnik. Bladego, jak ściana, dygo- 
cącego w śmiertelnym strachu, poki 
tego potem skazańca odwrócono tv 
rzą do ściany. Nawet go nie przywią- 
zywano, nie było widocznie na to cza- 
su. Dwóch oprawców trzymało go za 
wykręcone do tyłu ręce, wiedzieli, że 
sparaliżowany strachem nie będzie na- 
wet usiłował uciek Zresztą dokąd? 


podnosząc zwolna rewolwer, zaczęła 
mierzyć w tył głowy swej ofiary. Mnie 
się zdawało, że lufa rewolweru opie- 
rała się o czaszkę człowieka, który za 
chwilę przestanie żyć. Padł strzał. Z 
rozbitej czaszki bryznęła krew, pomie- 
szana z miazgą mózgową. Strumień 
gorącej, lepkiej krwi chlusnął na s 
rzaną kurtkę Żydówki. Jakieś prze- 
kleństwo wyrwało się z jej gardzieli. 


Kobieta-kat, która przyglądała Ciało opuszczono na ziemię. I potem 
z jakimś cynieznie lubieżnym uśmie- | nast powało to samo. Podprowadzono 
chem w wionej przerażeniem | do ściany delikwenta, tuż obok zwłok 


twarzy пса, podeszła do niego | poprzednika, a kat w spódnicy z tym 
j, może na odległość dwóch kro- | samym zwierzęcym uśmiechem jed- 
ków, warknęła coś pijackim, ochry- | nym strzałem z odległości dwu kro- 


płym głosem na swych pomocników i, 1 ków uśmiercał ludzi. 


Parafianie wykłuli oko proboszczowi 


Btahy powód wywołał brzemienną w skutki awanturę 


Stanisławów. — Do urzędu 
parafialnego grecko - katolickiego we 
wsi Pawełcze koło Stanisławowa przy- 
byli dwaj 1 ia Fedor i Michał Kohu- 


nie chcieli jednak ustąpić. Doszło do 

Кі, w czasie której jeden z Ko- 
ył proboszcza laską w 
rozbijając mu okulary, drugi z 


czowie, w towarzystwie Marii Kohucz, | Kohuczów pchnął księdza laską w о- 
która zamierzała zgłoś zapowiedzi | kolicę lewego oka, naruszając mu 
swego ślubu. Proboszcz grecko-kato- | gałkę oczną. Ks. Slefańczyk stracił 
нек k: n Stefańczyk oświadczył | wzrok. 

Kohuczom, iż jako bliscy krewni Ko- Przeciw sprawcom bestialskiej na- 
huczowej nie mogą występować w | paści skierowano doniesienie do pro- 
charakterze świadków.  Kohuczowie | kuratora. 


Policjant okradał kiosk tytoniowy 


Sąd skazał go na 8 miesięcy więzienia 


Bydgoszcz. — Sąd Okręgowy w , dzieży dokonuje służąca. Później prze- 
Grudziądzu rozpatrywał sprawę po- | konawszy się o niewinności służącej, 
sterunkowego Р. Р. Frąckowiaka, о- rozpoczął szczegółową  obserwa 


Pewnego dnia zauważył, iż pieniadze 
kradnie post. Markowski, który bardzo 
często przesiadywał w kiosku. Wezwa- 
no komisarza policji, który schwytał 
Markowskiego ua gorącym uczynku. 

Sąd skazał złodzieja na 8 miesięcy 
więzienia. 


skarżonego о dokonywanie systema- 
tycznych kradzieży z kiosku tytonio- 
wego Bronisława Markowskiego. 
Markowski. właściciel kiosku prz: 
ul. Hallera w Grudziądzu zauważył, 
od pewnego czasu giną mu pieniądze. 
Początkowo podejrzewał on, że kra- 


Oneretkowa „Banda czerwonego smoka” 


grozi śmiercią tym wszystkim. którzy przyczynili się do uję- 
cia i skazania Maruszeczki 


Warszawa. — Sąd Okręgowy w List z datą 11 bm. wysłany został z 
Warszawie otrzymał anonim, podpisa- | Katowic. Autorzy anonimu gr 
ny „ez „Bandę Czerwonego Smoka”, | śmierceniem tych wszystkich, 
w którym nieznany autor zapowiada | рган udział w ujęciu i 
zemstę w razie wykonania wyroku | fora Maruszeczki. List pisany jest sty- 
śmierci na bandycie Maruszeczce. lem i ortografią, wskazującą, autor 


awniejszej — austriackiej powiewa z gmachu konsula- 


Flaga hitlerowska ohak 
tu austriackiego w Łodzi. 


Dr Schmidt, dotychczasowy poseł au- 
striacki w Polsce, opuścił w poniedziałek 
swą warszawską placówkę. 


—— n ~ 


anonimu jest półanalfabetą. Zamiast 
podpisu figuruje ręka ze sztyletem, 
narysowana czerwonym atramentem. 

Władze sądowe nie biorą oczywiście 
anonimu poważnie. Mimo to przekaza- 
ły go władzom śledczym w celu wy- 
krycia autora. 


Ustawa o ochronie imienia 
marsz. Piłsudskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Na wtorko- 
wym posiedzeniu Sejmu po przemó- 
wieniach premiera Składkowskiego i 
min. spraw wojskowych gen. Kasprzyc- 
kiego postanowiono rozpatrzeć projekt 


rządowy ustawy o ochronie imienia 
Jóześa Piłsudskiego. Ра 
Reśerat wygłosił pos. Świdziński, 


po czym jednomyślnie Sejm uchwalił 
projekt w trzech czytaniach. 

Po załatwieniu tej sprawy Izba 
przystąpiła do normalnej pracy nad 
porządkiem dziennym. (w) 


Omnibus wywrócił się 


Buenos Aires. (PAT). Według 
otrzymanych tu wiadomości z Karta- 
geny (Kolumbia) omnibus, wiozący 
kilkudziesięciu pasażerów, wywrócił 
się wskutek zbyt szybkiej jazdy na 
jednym z gwałtownych zakrętów. 

10 pasażerów KASK na miejscu, 
a 14 zostało ciężko rannych 


Stawki podatku specjalnego 


Warszawa. (Tel. wł.) Do wszyst- 
kich urzędów państwo! h rozesłano 
okólnik wicepremiera Kwiatkowskie- 
go w sprawie podatku specjalnego od 
uposażeń pracowniczych w nowym ro- 
ku bużetowym 1938/39. Okólnik opiera 
się na uchwale zapadłej podczas obec- 
nej sesji i ustala skalę podatku spe- 
cjalnego dla pracowników państwo- 
wych. 

Przy uposażeniach wyższych od 
150 zł skala wzrasta progresywnie po- 
cząwszy od 3 pct uposażenia w tych 
wszystkich wypadkach, gdy płace nie 
są obciążone państwowym podatkiem 
dochodowym i świadczeniami na rzecz 
ubezpieczeń społecznych. Płace obcią- 
żone tymi świadczeniami mają pono- 
sić podatek specjalny przy płacy od 
150 zł miesięcznie w wysokości 2 pet 
i wyżej. Zarządzenie wicepremiera 
Kwiatkowskiego zawiera ponadto upo- 
dla samorządów, ażeby 
alniały swych pracowników od spe- 
cjalnego podatku uposażeniowego. (w) 


Zaległości podatkowe 
spłacać można obligacjami 


Warszawa. (Tel. wł) Niektóre 
urzędy skarbowe interpretowały nie- 
właściwie przepisy o ulgach w spra- 
wach zaległości padotkowych, powsta- 
łych до 1 kwietnia 193% r. Czyniły 
mianowicie trudności przy przyjmo- 
waniu na „poczet tych ległości obli- 
gacyj pożyczek państwowych. Min. 
Skarbu wydało w nienie, że zale- 
głości te mogą być pokrywane obliga- 
cjami 6 pet pożyczki wewnętrznej tj. 
Narodowej i 5 pet. Pożyczki Konwer- 
nej z 1924 r. Spłata zaległości po- 
datków obligacjami dotyczy należności 
odroczonych do 31 marca rb. (w) 


Dramatyczne przeżycie na szczycie 36-metr. komina 


22-letni robotnik żywcem płonął na oczach olbrzymich tłumów 


Żywcem przypiekany robotnik po- 
czął wzywać pomocy. Niezwłocznie 
przybyło pogotowie straży ogniowej, 
Jednak nie mogło Wilskiemu udzielić 
pomocy, gdyż mechaniczna drabina 
nie dosięgła szczytu komina. Dopiero 
po pewnym czasie nieszczęśliwy robot- 


Kraków. (Tel. wł. Murarz Woj- 
ciech Wiłski, lat 22, 
wnątrz komin cegielni „Bonarka” 
dy Wilski znajdował się na szcz 
komina, ktoś przez nieuwagę otworzył 
szyber i przez komin wydobywać się 
począł dym i plomienie. 


nik opuścił się parę metrów po linie, 
którą był opasany. Pół żywego schwy- 
tali str cy. Dramatycznej scenie 
walki ze śrńiercią na szczycie 36-me- 
trowego komina przyglądały się ol- 
brzymie tłumy. 
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KRONIKA PABIANI 

n n ia спала 
Msza św. za spokój duszy Śp, ks. T, Wy- 
sockiego. W związku z przypadającą 3- 
letnią rocznicą śmierci śp. ks, Teodora 
Wysockiego, odprawiona została w nie- 
dzielę, dn. 13 bm. w kościele N, M. Р. о 
godz. 6,45 rano msza św, za spokój duszy 
przedwcześnie zmarłego kapłana. 
Przed plebanią zebrały się delegacje ze 
sztandarami stowarzyszeń Akcji Katolic- 
kiej i ze strony organizacyj świeckich je- 
dyna delegacja Koła Stronnictwa Narodo- 
wego Pabianice ze sztandarem, które u- 
dały się na nabożeństwo celebrowane 
przez ks. Soppę. Najliczniej wzięły udział 
oddziały К. S, M. albowiem zmarły był 
założycielem i asystentem Katol. Stow. 

Młodzieży Męskiej tejże parafii. 


Z VI Zjazdu Delegatów Zarządów i Kół 
Łódzkiej Rodziny Radiowej, W niedzielę 
ub. odbył się w Pabianicach VI. wojew: 
ki zjazd delegatów Zarządów i Kół Łódz- 
kiej Rodziny Radiowej na którym repre- 
zentowane były Oddziały: Zgierza, Rudy- 
Pabianickiej, Pabianic i Łodzi. Zjazd roz- 
poczęto wystuchaniem nabożeństwa w ki 
ściele N. М, P., na którym ks. prob. Szad- 
ko wyglosił okolicznościowe kazanie. Po 


nabożeństwie o godz. 11 w lokalu własnym 
przy ul. św. Rocha 19 odbyło się otwarcie 
Przybyłych delegatów i 
e- 


zjazdu i obrady. 
gości powitał prezes Oddziału pabia: 
kiego p. Nowak. Ze sprawozdań z dzi: 
łalności poszczególnych oddziałów, jak i 
a stanie budowy zakładu dla dzieci o- 
ciemniałych w Łodzi wynika, że akcia 
składkowa na rzecz tegoź zakładu by 
bardzo energicznie prowadzona i wska- 
zano, iż usiłowania Stowarzyszenia idą w 
kierunku całkowitego i ostatecznego wy- 
kończenia w bież, roku wspomnianego za- 
kładu. Zarządom wyrażono uznanie i po- 
dziękowanie za dotychczasową akcję, pre- 
zesowi Oddziału Pabianice p. T. Nowako- 
z nadano dyplom członka honorowego 

Kubisiównie dyplom uznania za po- 
из zasługi i pracę. O godz. 14 odbyła 
się ogólna fotogralia i wspólny obiad u- 
czestników zjazdu. 


Z działalności Polskiego Tow. Krajo- 
znawozego. W czwartek, dn. 10 bm. w 
kalu własnym o godz. 18 min. 30 odby: 
się walne zebranie członk. Oddz. P.T.K. 
w Pabianicach, któremu przewodniczył 
kierow. szkoły p. Н. Sierosławski. Zł 
ne sprawozdania przyjęto до wiadomości 
i udzielono zarządowi absolutorium. U- 
chwalono zwołać na dzień 24 bm. o godz. 
18 w pierwszym, a o godz. 18 min. 30 w 
drugim terminie walne nadzwyczajne 
zgromadzenie członków, na które prezy- 
dium zgromadzenia wszystkich Р, Т. 
członków zaprasza. 


Rozpoczęcie robót publicznych. Od po- 
niedziałku ub. rozpoczęte zostały robuty 
publiczne Zarządu Miejskiego do których 
przyjęto partię 50 ludzi, Od czwartku zaś 
ma być przyjętych dalszych 50 bezrobot- 
nych. Większe prace podjąte zostaną 
mniejwięcej za dwa tygodnie 


KRONIKA ZGIERZA 


Zebranie Stronictwa Narodowego. W 
piątek, dnia 18 bm. o godz. 19,30 odbędzie 
się zebranie tygodniowe członków Stron- 
nictwa Narodowego, na którym referat 
wygłosi prelegent z Łodzi. 


Uruchomienie robót miejskich. Z dniem 
15 bm. zostały rozpoczęte w Zgierzu robo- 
ty sezonowe miejskie. Na robotach tych 
zatrudniona została pierwsza partia ro- 
botników w liczbie 200. Dalsze zatrudnia- 
nie sezonowców będzie uskuteczniane w 
miarę rozpoczynania robót przy budowie 
i konserwacji ulic. Inne roboty sezonowe 
zostaną rozpoczęte w najbliższym czasie 


Przesunięcia urzędników w Zarządzie 
Miejskim. Z dniem 14 bm. na miejsce kie- 
rownika biura wydziału budowlanego 
Szymczaka przydzielony został kierowni 
biura wydziału szkolnego p. Pokrant, któ- 
rego miejsce z kolei zajął p. Wieczorek. z 
wydziału wojskowo-meldunkowego. Ро- 
nadto na stanowisko kierownika wydzia- 
у został p. Pelikan, 
0wo-meldunkowego 
przy 3 aś do 
wydziału podatkowego p. Szymczak. 


Strajk kotoniarzy rozstrzygnie 
przymusowe rozjemstwo? 


Wniosek inspektora pracy p. Wyrzykowskiego — Strajk 

pańczoszników w Aleksandrowie— Rozpoczęcie robót se- 
zonowych 

Łódź, 15, 3. — Wczoraj w inspek- 14 bm. proklamowany został jedno- 


toracie pracy odbyła się konferencja 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
i zlikwidowania strajku trwającego 
Już od trzech tygodni w przemyśle ko- 
tonowym. 

W konferencji z ramienia strajku- 
jących robotników występowali przed- 
stawiciele związku klasowego ZPZZ, 
którzy nadal podtrzymali swe pierwot- 
ne żądania podwyższenia płac o 18 
procent, gdy natomiast przemysłowcy 
піс podnieść płac nie chcieli. 

Inspektor pracy inż. Wyrzykowski 
zaproponował rozstrzygnięcie sporu 
przez kom rozjemczą na co przed- 
stawiciel związku klasowego nie zgo- 
dził się i wręcz oświadczył, że udzieli 
odpowiedzi do 17 bm. Wobec tego in- 
spektor Wyrzykowski zapowiedział 
stronom, że sprawę przekaże główne- 
mu inspektorowi inż. Klottowi i złoży 
wniosek o wyznaczenie przymusowego 
rozjemstwa z ramienia rządu. 

Strajk wobec tego kontynuowany 
jest w dalszym ciągu, choć część robot. 
ników nie solidaryzuje się z akcją. 

Strajk szewców w ciągu dnia wczo- 
rajszego był kontynuowany. Ze wzglę- 
du па zapowiedziane przez strajkują- 
cych pikietowanie sklepów, policja 
zmuszona była interweniować w wielu 
wypadkach i usuwać pikiety. 

W dniu dzisiejszym władze powziąć 
таја decyzję co do przymusowego roz- 
jemstwa w zatargu. 


dniowy strajk demonstracyjny w fa- 
brykach przemysłu dzianego fantazyj- 
nego. Wczoraj odbyła się w inspekto- 
racie konferencja, która jednak do po- 
rozumienia nie doprowadziła. W 
zku z tym jeszcze w dniu wczo- 


zwi 
rajszym pracownicy  proklamowali 
strajk we wszystkich wytwórniach 


przemysłu dzianego - fantazyjnego. 

W Łodzi trwa strajk w przemyśle 
pończoszniczym — okrągłym. 

Wczoraj w Aleksandrowie w tym 
samym przemyśle wybuchł strajk, 
który objął 200 pończoszników - cha- 
łupników. Strajk został proklamowa- 
ny z tei przyczyny, iż przedsiębiorcy 
obniżali płace z 60 groszy za tuzin 
pończoch na 55 groszy. 

Strajkujący zwrócili się do inspek- 
tora pracy z prośbą o interwencję. 

W dniu wczorajszym podjęte zosta- 
ły roboty sezonowe, jednak narazie w 
mniejszych rozmiarach. Przyjęto bo- 
wiem nowych 150 robotników do robót 
drogowych i 50 na plantacje. Łącznie 
więc zatrudnionych jest obecnie 390 
robotników. 

Dotychczas Ministerstwo Opieki 
Społecznej nie udzieliło odpowiedzi na 
postulaty związków w kwestii pod- 
wyższenia. płac robotniczych o 20 pro- 
i przyznania większych kredy- 
Również i na terenie 
powiatu łódzkiego w poszczególnych 
miastach wznowiono roboty sezonowe 
jednak narazie w małych rozmiarach. 


Wszelkie zaburzenia w płucach 


mogą prowadzić do gruźlicy to też muszą 
być one wcześnie leczone i usuwane. Przy 
uczuciu duszności, chrypce, zaflegmieniu, 
kaszlu stosuje sią zioła magistra Wolskie- 
go ze znak. ochr. „Polmosa”. zawierają- 


ce rzadką roślinę chińską Schin - Schen. 
Uodparniają one organizm i łagodzą cier- 
pienia płucne, Do nabycia w aptekach 


{ drogeriach. 
ng 749%5/6 


Echa olbrzymich nadużyć kolejowych 


Drugi dzień sensacy jnego procesu w Łodzi 


Łódź, 15.3. W drugim dniu pro- 
cesu o olbrzymie nadu: 
wym oddziale drogowym przeciw by: 
łemu naczelnikowi wydziału drogow 
go. inż. Dąbrow mu i Stefanowi 
Grabowskiemu i innym sąd przystąpił 
do badania świadków. 

Pierwszy zeznawał magazynowy re- 
ferent wydziału drogowego Kraszew- 
ski, który w zeznaniach swych był 
bardzo wstrzemi Zasłaniał się 
сп w wielu wypadkach brakiem ра- 
mięci faktów, stwierdził jednak, że 
mówil Dąbrowskiemu o niedokładno- ! 


| 


ściach w księgowaniu, a Dąbrowski 
polecił mu nie śpieszyć się z wyrówna- 
niem niedomagań. 

Wiedział o kradzieży szyn na sta- 
cji Widzew i że zalecono, by szyn nie 
wywożono na wozach, lecz w wago- 
nach kolejowych, co ułatwiało kon- 


kę w materiałach, których 


nie ks ięgowano, tlumaczy tym, że w 
ten sposób starano się wyczerpać kre- 
dyty 


przyznane. Po przesłuchaniu 
ch 8 świadków sąd rozprawę 
do 16 bm. 


Listonosz okradał listy zagraniczne 


Łódź, 15, 8, W listopadzie 1937 r. 
zwrócono uwagę, że listonosz urzędu 
pocztowego Łódź I, Jan Hejnowski, 
wykrada waluty przesyłane w listach 
zagranicznych. 
grudnia 1937 Hejnowskie- 
mu podrzucono list z innego rewiru, 
zarządzono obserwację, a następnie 
nieoczekiwanie rewizję osobistą i w 
jego mieszkaniu. Przy Hejnowskim 
znaleziono pięć listów ukrytych w ka- 
lesonach, 


Dnia 13 marca 1938 r., zmarł opatrzony 
tami św, nasz najdroższy ojciec, dziadek i 


Antoni Nowak 


b. obywatel m. Buka 


dnia 17. bm. о godz. 4 


ciński (ul. Bukowska). 


z 29 186 
Msza św, 

piątek, o godz, 8 w kościele św. Marcina. 

Poznań, Sadogóra, Buk. 


przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbedzie się w czwartek, 
т kaplicy garnizonowej Wały 
Jana III do еч rodzinnego na cmentarz św. Mar- 


W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci i rodzina. 
za dusze $, p. Zmarłego odprawi się w 


W niedzielę, 


Sakramen- 
ść, 8. p. 


z 29 194 
Poznań. 


13 marca 1938 r. o godz. 4,30, zasnęła 
w Bogu, po dlugich oierpieniąch, opatrzona Sakramen- 
tami św., moja kochana żona i siostra, 


z Dolińskich 


Wiktoria Pinkowska 


przeżywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie się w środ 
о godz, 17 (5-lej) 2 kostnicy cmentarza w Górczynie, 


lezolewskich 3—1, Londyn. 


Heinowski urządzał się w ten spo- 
sób, że listy iczne otwierał, a 
gdy znalaz ybierał i list ni- 
szczył, w przeciwnym razie doręczał 
po zalepieniu adresatowi. 

Wczoraj niesumienny listonosz za- 
siadł na lawie oskarżonych w Sądzie 
Gkręgowym w Łodzi. Hejnowski przy- 
znał się do kradz listów i waluty 
i wyjaśnił, ż nił to dlatego, gdyż 
zariabał mała. d skazał Hejnow- 
skiego na 10 miesięcy więzienia. 


ś.p. 


16. bm. 


W smutku pogrążony 
mąż z rodziną. 


POŃCZOCH 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p 
poleca Р. Т. Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


n 6559 ul, Piotrkowska nr. 102. 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 


zg 4: 


(Szereg 


OLEJNE PORTRETY 


już ро 17 zł w/g fotografii jak z natury wiernie podobne, 
oraz tanio i bezkonkurencyjnie obrazy kościelne i inne, 
solidnie, uczciwie i artystycznie wykonuje 


J. Krawczyk, Kraków, Obopólna nr. 13 


stów z pochwałam: 


uznaniem). 


smaczne 
leguminki 
i galaretki 


Robotnica żywcem 
oskalpowana 


Łódź, 15. 3. — W fabryce Tietzena 
przy ulicy Łąkowej 1 ulegla wypadko- 
wi przy pracy robotnica a Bier- 
kowska, z Szosy Brzezińskiej 26, 

Bierkowska pochwycona przez wał 
napędowy za włosy została formalnie 
oskalpowana. Doznała zdarcia całko- 
wicie skóry na głowie z włosami. 

Ranną w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala, 


żydowski szantażysta 


Łódź, 15. 3. — W październiku 
1937 referent VII Urzędu Skarbowego 
Marian Bucher ustalił, że niejaki 
Mordka Beserman w Stowarzyszeniu 
Żydowskim Drobnych Kupców propo- 
nował sprzedaż skarbowych wykazów 
informacyjnych odnośnie podatku dla 
firmy Rozen. 

Podejrzenie © wykradzenie wyka- 
zów informacyjnych padło na urzędni- 
Ка tegoż Urzędu Skarbowego Mikołaja 
Federa, który przyznał, że istotnie 
skradł wykazy i oddał Besermanowi, 
od którego je następnie odebrał. 

Federa i Besermana pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej i obaj zasie- 
dli na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. 

Feder przyznał się do kradzieży, 
wykazów i wyjaśnił, że był winien Be- 
sermanowi pieniądze i nie mógł je od- 
dać. Beserman wykorzystując tę sytu- 
ację zmusił go po prostu do pewnych 
usług. Beserman do winy się nie przy- 
znał, Sąd skazał Żyda Besermana na 
1 rok więzienią a Federa na 8 miesię- 
cy więzienia. 


Antena przyczyną śmierci 


Pabianice, 15. 8, — Przy ul. Le- 
gionów 22 wydarzy się wypadek 
śmiertelnego porażenia wskutek do- 
tknięcia zerwanej anteny radiowej na- 
ładowanej prądem. 

12-letni Marcin Głowacki, zamiesz- 
kały przy rodzicach pod tymże nume- 
rem, wyszedł po wodę, i zaciekawiony 
wiszącą anteną, chwycił ją mimowoli, 
padając trupem na miejscu. Zawezwa- 
ny na miejsce wypadku lekarz dr Ја- 
worski stwierdził już niestety zgon 
wskutek porażenia prądem wysokiego 
napięcia. Antena była bowiem w pew- 
nym miejscu z nieustalonych jeszcze 
przyczyn połączona z przewodem prą- 
du elektrycznego, 

Policja prowadzi dochodzenie. 


50-lecie pracy literackiej 
Marii Rodziewiczówny 


Polskie Towarzystwo Opieki nad Kresa+ 
mi organizuje z okazji 50-lecia pracy lite- 
rackiei Marii Rodziewiczówny uroczysty 
„wieczór“ polączony 2 produkcjami arty+ 
stycznymi. Wieczór ten, który odbędzie sią 
w Warszawie w dniu 3 kwietnia r, b., zas 
szczyci swą obecnością jubilatka, 

Zauważyć należy, że Polskie Towarzy* 
stwo Opieki nad Kresami w uznaniu zasłu- 
gi Rodziewiczówny w obronie kresów 
wschodnich nadało jej tytuł członka hono- 
rowego Towarzystwa. 


Echa pewnej katastrofy 
autobusowej 


Jak donosi prasa warszawska, sprawca 
katastrofy autobusowej, podczas której u- 
legła ciężkiemu wypadkowi znana artyst+ 
ka Teatru Narodowego w Warszawie p. 
Gorczyńska, kierowca autobusowy Antoni 
Bubola pozbawił się życia wystrzałem z геч 
wolweru. Bubolea prześlądowała myśl, że 
w razie przegrania procesu, jaki wytoczyła 
dyrekcji tramwajów р. Gorczyńska o od- 
szkodowanie. zostanie zredukowany, Po+ 
nieważ zbliżał się właśnie termin procesu; 
nerwy Bubolea nie wytrzymały i popełnił 
on samobójstwo. Osierocił żonę i dwoje 
dzieci. 


J'e 3430,40-10,155108 


Numer 62 


— ORĘDOWNIE, czwartek, dnia 17 marca 1938 — 


Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Cyriak 
Czwartek: Gertruda p. 

Kalendarz słowiański 
Środa: Ojcosław 
Czwartek: Zbigniew 

Słońca: wschód 6,06 

zachód 17.57 
Długość dnia 11 g. 51 min. 
Księżyca: wschód 1844 

zachód 5,41 
Faza: Pełnia o 6 godz. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 


Marzec 


Środa 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki“ Dusrkie- 
wiczowa. Zgierska 87, Hartman (Żyd) Brze 
zińska 24, Rowińska, plac Wolności 2 Perel- 
man i S-ka iŻyd), Cegielniana 32. Danielecki. 
Piotrkowska 127, Wójcicki.  Napiórkowskiego 
27, Kempfi, Karolewska 48. 


Pogotowie miejskie 102-00. 
Pogotowie P, С. К. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 20Ё-10. 
Straż ogniowa 8. 


n 
{ 
i 
' 


TEATRY 


Teatr Polski — ,, 
и Teatr Kameralny — 
Y Teatr Popularny — „ 


KINA 


Capitol — „Tlurasan”. 

Corso — „Cień Szanghaju” | „Miłe złego po- 
czątki". 
mA — „Zaginione miasto" i „Bolek i Lo- 
ек", 

Metro — „Т 

Mimoza — 

Oświatowy- 
„Dzieci ulicy“. 


boska komedia". 
Spadkobierea". 
igle Skapena". 


lewczę z temperamentem", 
Robert i Bertrand". 
tna załoga”. 

ielony sygnał”, 


KOMUNIKATY 


Nabożeństwo za duszę śp. ks, Streicha. 
Z inicjatywy Stow. Mężów Katolickich 
przy kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, 
w środę dn. 16 bm, о godz. 8 min. 30 od- 
bedzie się w wymienionym kościele msza 
św. żałobna za duszę śp. ks. Stanisława 
Streicha. 

Pociąg popularny do Zakopanego przej- 
dzie według następującegc rozkładu jaz- 
dy. Odejście ze st, Łódź-Fabr. w dniu 25 
bm. o godz. 22 min. 25, przyjście do st. 
Zakopane w dniu 26 hm. o godz. $ min. 04. 
Odejście ze st. Zakopane w dniu 28 hm. 
о godz. 17 min. 38, przyjście do st. Łódź- 
Fabr. w dniu 29 bm. o godz. 4 min. 08. 

Opłata za przejazd w obie strony wy- 
niesie zł 21,90. 

Zmiana systemu sprzedaży znaczków 
pocztowych. Ostatecznie  postanowiona 
została na terenie Łodzi z dniem 1 kwiet- 
nia rb, zmiana systemu sprzedaży znacz- 
ków pocztowych, Dyrekcja poczty za- 
wiadomiła już wszystkich sprzedawców 
ulicznych wyrobów tytoniowych, że obo- 
wiązkowo muszą prowadzić sprzedaż 
znaczków pocztowych, poczynając od dn. 
1 kwietnia rh, przy czym znaczki te o- 
trzymują w komis do wysokości 25 zł i 
sprzedają za ustalonym wynagrodzeniem 
prowizyjnym. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z „Pracy Polskiej“ w Łodzi. Podajemy 
do wiadomości wszystkich członków Zje- 
dnoczenia Zawodowego „Praca Polska“, że 
w każdy wtorek o godzinie 7-mej wieczo- 
rem odbywają się rozgrywki szachowe, 
Zapisy do sekcji szachistów, prowadzonej 
przez rutynowanego szachistę, przyjmuje 
sekretariat okręgowy. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Akcja pracowników drogowych. Zwią- 
zek pracowników drogowych okr łódz- 
kiego podjął ак w kierunku poprawy 
sytuacji pracow! ów, w pierwszym rzę. 
dzie przez zniesienie podatku specjalne- 
go, który nadal utrzymuje się, a паѕ(ер- 
nie pi unormowanie warunków pracy, 
awansów itd. 


DZIEŃ W ŁODZI 


Z posesji na ul. Korzeniowskiego 36, niesna- 
ni sprawcy skradli rury miedziane wartości 
200 zł na szkodę Artura Lango, 

Ж, wozu Pinkusa Rozenberga (Gdsńska 35) 
dwaj złodzieje skradli 50 metrów surowego to- 
waru wartości 400 zł. Obu rabusiów zatrzyma- 
no w czasie pościgu. zymanymi okazali się 
Froim Fajka (Zawiszy 24) i Edmund Pole 
Obu osadzono w areszcie. 
man (Krótka 19), Icek Lipszye 
Alter Ajzenberg (Urzęd a 
n (Masarska 2—4) i Szaja Li- 
atrzymati zostali w no- 
ny, w chwili, gdy po- 

‚ Ой zatrzymanych odebra- 
no 33 metry tkaniny jedwahnej, pochodzącej 
z kradzi 

Z mi 
kowskiej 81, 
diowy i inne pr: 


Stylowy — „| 


ania Marka Tedera, przy ul, Piotr- 
sprawcy skradli арга! ra- 
mioty wartości 1000 zł. 


Henryk Bochczyńs! (Owolanowska 20), za- 
meldował, że, gdy wiat sie w mieszkaniu 
Mikolaja Łabanowa przy ul Zgierskiej 111, 


dwaj nieznani mu osobnicy przybyli tam I prze- 
mocą pod groźba poklucia nożem zrewidowali 
go, zabierając 45 zl w gotowce, zegarek oraz 
inne drobiazgi, 


Prenumerata odnoszone, 
m; 


Orędownika 


зи w. bei 


o 
ie wypadków spowodowanych 


T ), Ы; 255 mi. Zi 
PASE ALE асте Мы: 
WRA > 


Zebranie Str. Narodowego w Łodzi 


W niedzielę 20 bm. o godz. 17 odbę 
dzie się w sali Towarzystwa Śpiewa, 
czego przy ulicy Piotrkowskiej 243 ur 
oczyste zebranie członków Stronnictwa 
Narodowego, na którym referat pt. „Ja 
n Ludwik Popławski twórca ruchu 


wszechpolskiego* 
ad ze Lwowa. 
W piątek dnia 18 bm. o godz. 20 w 
sali przy ul, Bandurskiego 9-11 odbę- 
dzie się ogólne zebranie członkowskie 
„Pracy Polskiej" z referatem na temat 
„Robotnik w ustroju narodowym", 


wygłosi mgr Nowos 


Żądania lokatorów 


Łódź, 15. 3. Na 20 bm. zwołany 
został w sali kina przy ul. Kopernika 
wiec ogólny lokatorów i sublokatorów 
z Łodzi, na którym omówiony ma być 
szereg aktualnych zagadnień. 

W pierwszym rzędzie lokatorzy do- 
magają się esienia całkowicie po- 
datku od lokali, względnie przeznacze< 
nia wpływów z tego podatku wyłącz- 
nie na potrzeby budownictwa drobne- 
go dla pom zenia rodzin robotni- 
czych i pracowniczych i wstrzymania 
kredytów dla prywatnych waścicieli. 

Następnie lokatorzy mają się do- 
magać przerzucania opłat kanalizacyj- 
nych wyłącznie na właścicieli domów, 


z tym ewent, że lokator opłacałby 
ustalony ryczałt w ogólnym czynszu 
komornianym. 26 

Podniesione mają być również naj- 
ważniejsze z punktu widzenia ogólno- 
społecznego zagadnienia obniżki cen 
prądu elektrycznego i gazu, zniesienia 
całkowicie opłat za dzierżawę liczni- 
ków, zniesienia opłat dodatkowych za 
drobne naprawy w instalacji ośw tle- 
niowej zewnętrznej, którą zajmuje się 
wyłacznie elektrownia. я 

W sprawie tej ma hyć wyłoniony 
specjalny komitet, który zajmie się 
realizacją postanowień, jakie powzięte 
zostaną w tym kierunku. 


Akcja pracowników tramwajowych 


Łódź, 15, 3. — Na skutek demago- 
gicznych posunięć kierowników z 
ków sacjalistycznych, które przeję. 
kierownietwo akcji pracow 
tramwajów łódzkich, dotychczas. 
mo wielokrotnych konferencyj. 
wą umowy zbiorowej dla tramwajarzy 
nie została załatwiona. 

Socjaliści w dalszym ciągu łudzą 
pracowników tramwajowych, iż cen- 
trala związkowa na terenie Warszawy 
zdoła przeprowadzić pomyślnie wszyst- 
kie postulaty pracowników, jednak od 


3 miesięcy akcją nie posunęła się na- 
przód. 

By skuteczniej bronić swych intere- 
sów zawodowych, obecnie pracownicy 
tramwajowi masowo opuszczają kla- 
sowy związek, przenosząc się do ur 
chomionego od niedawna zw. zaw. 
pracowników tramwajowych „Praca 
Polska“. Związek ten nawiązał j 
vé się należy, że w na 
czasie unormuje warunki 
tramwajarzy, zaprzepaszczone 


pracy 
przez socjalistów. 


Łódzki Salomon potknął się... 
o słomkę 


Dlaczego zwolniono robotnika = pracy — Niesamowity prze- 
jaw głupoty wśród pewnej grupy społeczeństwa żydowskiego 


Łódź, 15. 3. — Mamy świeżo do 
zanotowania — zdawałohy się — nie- 
prawdopodobny wprost dowód upra- 
wiania praktyk kabalistycznych wśród 
nawców Talmudu i potomków sta- 
ytnego rodu mądrego Salomona. 

Dnia 16 lutego rb. Żyd Taszma — 
właściciel przędzalni zarobkowej 
„Wólczanka, mieszczącej się w Łodzi 
przy ul. lczańskiej 50 stwierdził, że 
jego piękne i bogate futro w niewyja- 
śnionych okolicznościach zostało po- 
cięte żyletką i zniszczone. Chcąc zna- 
leżć sprawcę udał się sprytny p. Ta- 
szmą nie do rebe-cudotwórcy, ale do 
zwyczajnego kabalisty-wróżbity, pro- 
sząc go o radę i o pomoc. 

Kabalista i wróżbita w jednej oso- 
bie spojrzał w szklaną kulę, pogładził 
czarnego kota, dmuchnął, chuchnął, a 
po chwili skupienia dał taką radę p. 
Taszmie: 

„Тглерпо wziąć tyle słomkie ile jest 
robotniki w pańskie fabrykie. Słomkie 
muszą przejść przez ręce prawowier- 
nych talmudystów, później przez ręce 
wyznawców Lutra, a później przez rę- 
ce katolików: 

Po zastosowaniu rad mądrego Ка» 
balisty sprytny p. Taszma wręczył 
słomki delegatowi z poleceniem dorę- 
czenia ich zatrudnionym u siebie ro- 
hotnikom i zaznaczył, że słomka wyro- 
śnie w rękach tego robotnika, który 
futro porżnął żyletką. 

Robotnicy, niemniej świadomi 


w 


kabale, uśmiali się serdecznie ze 
„sprytu* swego pryneypała, a jeden z 
j dowcipny wobec świad- 
swoją słomkę do połowy 
znie „odrastać”. 


ków skróci 
i czekał aż mu ta za 
Odebrane po pewnym czasie słom- 


równej miary, za wyjątkiem 
jednej świadomie skróconej. Zasmucił 
się p. Taszma — że mu słomkie nie 
o, ale się zmniejszyło, Zrezygno- 
wany, nie poszedł ponownie po radę do 
kabalisty, ale kazał przywołać robot- 
nika, który miał krótszą słomkę. za- 
rzucił mu popełnienie przestępstwa i z 
miejsca polecił zwolnić, 

Na taki salomonowy wyrok nie 
zgodził się Związek Zawodowy „Praca 
Polska“, którego wydalony robotnik 


był członkiem i skierował sprawę do 
Inspekcji Pracy. 


salomonowego wyroku, tudzież 
czynny udział nieujawnionego kabali- 
sty-cudotwórcy, 
Przedstawiciel Z. Z. „Praca Polska“ 
w ostrych słowach potenił tego rodza- 
ju postępowanie przemysłowca i. do- 
magał się natychmiastowego zatrud- 
nienia wydalonego robotnika. 
Inspektor Pracy podzielił wywody 
przedstawiciela Związku i zobowiązał 
żydowskiego przemysłowca do ponow- 
nego przyjęcia w niepraktykowany do- 
tąd sposób zwolnionego robotnika, 


Z życia kobiet katolickich w Łodzi 


VII zjazd delegowanych Kat. Stow. Kobiet diecezji tódzkiej 


Łódź, 15. 3, W Łodzi odbył 
VII walny zjazd delegowanych 
Stow. Kobiet diecezji łódzkiej. 
stą mszę św. z okazji walnych obrad 
odprawił J, Е, ks, biskup Włodzimierz 
Jasiński w asystencji ks. prałata W. 
łurakowskiego i ks. prał. St. лађе! 
skiego oraz licznego duchowieństwa. 

Po nabożeństwie Najdostojnicjszy 
Pasterz Diecezji przemówił w podnio- 
słych słowach ze stopni ołtarza do z 
branych. 


się 


alnis =, jmnje zamówien! 
една; 
Polska. 8008. (dd 


жа ot iko 
ego), — aal 
a Nr Boman. dw. Marcin 


убава orzeeskód w uakiądzie, strajków Ир. wydawni 
ewnych numerów lud odszki 


| 


Otwarcia walnego zjazdu w Domu 
Katolickim przy ul. Gdańskiej 111 do- 
konał J. E. ks. biskup dr K. Tomczak, 
który w treściwych słowach podkreślił 
znaczenie apostolstwa świeckich wśród 
kobiet, Obradom przewodniczyła p. 
mec. P. Roszkowska, przewodnicząca 
К, 8. К. D. Ł Imieniem Akcji Kato- 
lickiej powitał zjazd delegowanych p. 
prof. Zygmunt Podgórski, prezes D. I. 
А.К. 2 Łodzi. 

Sprawozdanie z działalności zarządu 


Centrala 


Poznań. św. Marcin 70, P, 


K. S. К. D. Е. złożyła p. A. Pojawiso- 
wa, sekretarka generalna К, S. К. D: Ło 
Ze sprawozdania wynika, iż plan pra- 
cy obejmował działy organizacyjny, 
religijny, oświatowó-wychowawczy i 


społeczny. W ramach nakreślonych 
programem pracy а К. 5. К. prze- 
prowadził kursy wyszkoleniowe dla 


kierownictw oddziałów К. 5. К., kursy 
spoleczno-oświatowe dla przodownie 
wiejskich, publiczne wieczory dysku- 
syjne oraz zloty dekanalne. __ 

Sprawozdanie z działalności oddzia* 
łów К. S. K. D. Ł. złożyła р. WŁ Ski- 
ińska, instruktorka 5. К. Ze spra- 
dania wynika, iż praca w terenie 
zwija się. W roku sprawozdawczym 
przybyło 10 oddziałów oraz 744 nowe 
członkinie. W kursach instruktor- 
i ło udział 268 uczestniczek: 
ijała się w sekcjach: eucha= 
„ misyjnych, charytatyw= 
tlicowych, opieki nad mlo- 
nad młodą matką, samokształ- 
ceniowych i gospodarczo-społecznych, 

Na szczególną uwagę j 
akcja miłosierdzia 
prowadzona pr: sekcje charytatyw= 
ne К. 8. K., które zwłaszcza w mało- 
miejskich ośrodkach są nieraz jedyną 
organizacją pomocy bliźnim, oraz sek- 
cja higieny, prowadzona przez spe- 
cjalne pielęgniarki, które w ośrodkach 
oddalonych od stacji lekarskich od- 
grywają dużą rolę w dziedzinie zdro- 
wotności wsi polskiej. 

Po dyskusjach nad sprawozdania- 
mi i udzieleniu absolutorium ustępu- 


jacemu zarządowi powołano nowe 
władze. 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1938 
oraz wyborze delegatek na zjazd 


związkowy do Poznania w drugiej czę- 
ści walnego zjazdu referat nt. „Co го- 
zumiemy przez katolickiego ducha 
obywatelskiego" wypowiedziała p. Z. 
Rzepecka, przewodnicząca Katolickie- 
go Związku Kobiet. Po ożywionych 
dyskusjach nad referatem przyjęto do- 
niosłe rezolucje dotyczące życia orga- 
nizacyjnego K, 85. К. 

W zjeździe delegowanych reprezen- 
towanych było 85 oddziałów diecezji 
przez 415 delegatek. 

Po przemówieniach p. mec. Р. Rosz- 
kowskiej, ks. prał. St. Szabelskiego 
Graz I. Е. ks. biskupa dra K. Tomczaka 
zamknięto walny zjazd delegowanych 
a«dśpiewaniem hymnu katolickiego 
„My chcemy Вова”. 


Przygotowania 
do robót sezonowych 


Łódź, 15. 3. W związku z rozpo- 
częciem robót sezonowych, które na 
terenie okręgu łódzkiego obejmują 


głównie roboty drogowe, wydane zo- 
stały ха! zenia, aby poszczególne 
zarządy mi kie i gminne zapewniły 
sobie dostateczny dowóz kamieni. 

W tym celu rozpisano specjalne 
przetargi na dostawę kamienia polne 
go przez rolników, w pierwszym rzę- 
dzie w tym celu, һу zapewnić sobie 
dostawę materiału w dostatecznej ilo- 
ępnych cenach. 

zenie to stoi w związku z 
tym, iż w latach poprzednich niektóre 
rohoty musiały być przerwane z braku 
dostatecznej ilości kamienia. 


Zarżnęli rywala 
Łódź, 15. 3, — We wsi Mieleuchy 
alizacji o względv dziewczy= 


ny doszło do krwawego starcia mię 
dzy kuzynami 21-letnim Leonem Bol- 
kiem i Franciszkiem Bolkiem, który 


mając do pomocy kolegę Józefa Je- 
ziornego nożami pożgał przeciwnika 
tak ciężko, 70 w drodze do szpitala 
Leon Bolek zmarł. 

Obu zabójców osadzono w więzie* 
niu. 


Ładny skarbnik 


Łódź, 15. 3, — Antoni Zybert, były 
urzędnik zarządu miasta Pabianie i 
skarbnik związku inwalidów w 1929 r. 
sfałszował pokwitowania i pobrał za- 
silki w trzech wypadkach po zlo- 
tych oraz z kasy związku inwalidów 
skradł 1060 zł po czym zbiegł. 

Jkrywał się on do 27 listopada 1987 
roku i wówczas go ujęto, 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi po 
rozprawie skazał Zyberta na 6 miesię< 
cy więzienia z pozbawieniem praw na 
trzy lata. 
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рон da sa dostarczenie plema. к abonenci nie теѓе peawa domagenia się niedostar- 
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Znak oferty naprzykład; z 18 923, п 2745, d 1790 
it. а. = 1 słowo. лаб 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do daje 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 9.30. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy, 
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1515 Kómigswush, — Muzyka| zyka janeczna. 24,30 Bruksela|| 1. KOŁACZKOWSKI, Łódź, Przędzalniana 86, tel. 115-82. 
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i 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje; w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redai:cyjnej (4-łamowej) a) przy końcu cześci 
Ogłoszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie Wiadomości lokalnych AA ат ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, а do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekszłałcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z рогу. Konto w Р. К. О. nr 200 159. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3. nr kartoteki 03. 

————— —-———.—————————— 
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Herminia miała swój plan cały goto- 
wy i chciała, aby Solange była pod 0- 
pieką doktora Meunier, do którego 
miała zaufanie. Ze względów kuracyj- 
nych konieczne było zamieszkać w ро 
bliżu Dijon. Solange nie oddalała się 
w ten sposób zbytnio od syna, a W rà- 
zie choroby dziecka lub innego nie- 
szczęścia mogłaby natychmiast być © 
tym zawiadomiona. Dość było zjednać 
sobie kogoś w zamku, by wiedzieć co- 
dziennie 0 w: kim. Solange dała się 
wreszcie przekonać. Cóż mogla odpo- 
wiedzieć? 

Doktór Meunier był zupełnie zdania 
pani Fosca, 

— Podejmuję się znal dla pani 
blisko Dijon domek odpowiedni — ро. 
wiedział. — Daj mi pani kilka dni 
czasu. Mam nadzieję, że w przyszłym 
tygodniu będziesz mogła w nim zamie- 
szkać. 

W dwa dni domek się znalazł, 
skromny, dobrze umeblowany, o kwa- 
draus drogi od miasta. 

W ciągu tego tygodnia doktór Meu- 


nier odwiedzał Herminię bardzo punk- 
tualnie, nie dawał jednak do poznania, 
że bywa dla Solange. Cierpliwa obser- 
wacja wystarczała mu; zresztą melan- 
cholia postępowała przewidzianym 
trybem, objawy nie były groźniejsze. 
Antonina odłożyła odjazd do Paryża, 
do wilii dnia, w którym Solange z He 
minią przeniosła się na nowe Miesz- 
kanie. 

— Biedne stworzenie — mówiła do 
pani Fosca, gdy ta odprowadzała ją na 
kolej; — tak strasznie opłaca kilka 
szczęśliwych dni, Los bywa niespra 
wiedliwy i można by powiedzieć, że z 
upodobaniem prześladuje jedne i te 
ваше istoty, Kto wie, czy ujrzę ją je- 
васле, 

— Ujrzysz ја, Antonino, — zawola- 
ła Herminia głosem pewnym. — Wie: 
jak kocham Solange. W pierwszej 
chwili i ja straciłam nadzieję i oba- 
wiałam się o nią. Lecz teraz przesta- 
łam rozpaczać. Musi być sprawiedli- 
wość tam w górze. Bóg-nie jest bez li- 
tości, nie ukarze niewinnej kobiety tak 
srogo. 


Ciężka choroba Solange 


Herminia dobry zrobiła wybór, Do- 
mek był dość obszerny, wesoły, zbudo- 
wany na wzgórzu, w otoczeniu drzew. 

‚„ Pani Fosca ulokowała chorą na 
pierwszym piętrze, w wielkiej sali о- 
świetlonej trzema wysokimi oknami, 
otwierającymi się na balkon. 
tychmiast zaczęło się leczenie 
kre, wymagające od Her- 
minii cierpliwości anielskiej, Zawsze 
jednakowo usposobiona, pani Fosca u- 
siłowała być wesołą i rozerwać uwagę 
hrabiny. Przestrzegała surowo tej „me- 
dycyny moralnej“, o której skutku pan 
Meunier nie wątpił. 

Przede wszystkim należało zająć 
chorą imaginację, dręczoną zawsze jed- 
ną myślą. Urozmaicić wrażenia Solan- 
ge znaczyło już w połowie ją uleczyć. 
W ciągu spacerów po polach i po la- 
sach Herminia wdawała się w częste 
rozmowy z wieśniakami, odpoczywa- 
jącymi przy pługu. Wkrótce wiedziała 
о wszystkich chorych, kalekach, ubo- 
gich. 

Rozbudziła się w młodej kobiecie 
litość to dla jakiej złożonej chorobą 
wieśniaczki, to dla robotnicy, potrze- 
bującej pomocy. I powoli wszyscy bie- 
dagy zaczęli kołatać do drżwi tego do- 
mu, od którego nikt nie odchodził bez 
datku, 

Kiedy nie było kogo odwiedzać, pa- 
ni Fosca uciekałą się do innego wy- 
biegu. 

— Naprawdę, moja droga, starzeję 


się. Szczęśliwa jesteś, żeś młoda, mnie 
trzeba powietrz: Nie będziesz miała 
chyba odwagi puścić mnie samą, 

— Jestem tak znużona, 

— Maleńki tylko spacer. 

I raz ją wyciągnąwszy pod różnymi 
pozorami zachęcała iść dalej. Po uply- 
wie dwóch tygodni doktór Meunier za- 
czął Solange energicznie leczyć zimną 
wodą, przychodził regularnie co drugi 
dzień. Nie był апі zadowolony, ani 
przeciwnie, objawy bowiem nie wystę- 
powały groźniej, lecz i nie stably. So- 
lange nie miała snu, apetytu, krew krą- 
żyła w niej wolnej. W nocy skarżyła 
się na halucynacje, trapiące ją zawsze 
jednakowo. 

Powoli nabierała takiego wstrętu 
do ruchu, że pańi Fosca niczym nie 
mogła jej skłonić do wyjścia, Przesia- 
dywała więc z nią na balkonie i czy- 
tała jej głośno, lecz Solange nierucho- 
та zawsze і milcząca zdawała się nie 
słyszeć tego, co czyta. Być może, myśl 
jej wyrywała się za horyzont daleki 
1 rozmawiała z dzieckiem. Nie mówiła 
nigdy o Hervem, był dla niej jakby 0- 
wym zmarłym ukochanym, którego 
nazwiska nie wymawiamy, bo żyje za- 
wsze w pamięci. Po co mówić 6 tych, 
о których myśli się ciągle? Wierne 
przywiązanie nie jest wielomówne i u- 
sta nie potrzebują sercu przypominać. 

То milczenie uporczywe niepokoiło 
bardzo pana Meunier; 

— Wolałbym, aby 


byla 


więcej 


| 


= 


лега — rzekł pewnego rana. — Być 
może, trzeba będzie złamąć przemocą 
to chorobliwe milczenie. 

W dwa tygodnie potem Herminia 


i wyciągając ręce, jakby chciała, objąć 
cień nieuchwytny, zawołała: — Hervel 
Herve! Herve! 

Pani Fosca nie śmiała przerywać 


weszła bardzo wcześnie do pokoju So- | tej wizji duchowej. Doktór Meunier 
lange. sam pragnął dla niej gwałtownego 

— Ubierz się, wyjedziemy dzisiaj | wstrząśnienia: była. wzruszona. Szelest 
powozem. kroków przejął Herminię dreszczem, 


Hrabina praguęla wymówić się 
znużeniem, lecz Herminia nie chciała 
słyszeć o niczym. Szło o niespodziankę. 
Przed bramą czekało lando, zapr: 
ne w trzv konie, potrząsające w 
grzechotkami. 


olo 


potem przyjaciółki 
pędziły po drodz Tille. Za- 
trzymano się na śniadanie, Przekąska 
była prosta i skromna, którą hrabina 

żył z mniejszym wstrętem niż 
W pół godziny potem tando 
mijało miasteczko Dienny, z pięknym 
starym kościołem. 

Solange nie rozglądała się po oko- 
licy, zresztą pani Fosca starała się ro- 
zerwać jej uwagę. Były już ze dwie 
godziny w drodze, gdy Herminia zawo- 
lała nagle: 

— Spójrz па tę piękną okolicę... 

Solange, wyrwana z marzenia, spoj- 
rzała machinalnie. Rzeka toczyła z hu- 
kiem wody swe pomiędzy smukłymi 
topolami, łąka, podobna do szmarag- 
dowego kobierca, ciągnęla się daleko i 
nikła u stóp wzgórza, po prawej i po 
lewej piętrzyły się ciemnymi kaskada- 
mi gęste lasy. Z dala słychać bylo 
szmer srebrnego źródła, wytryskujące- 
go ze skały. 

Na najdalszym planie zamek mo- 
numentalny, podobny do czarodzi 
strzegącego doliny, wznosił się dumnie 
wśród promieni słońca. Solange ра- 
tzyła ciągle i rzekła cicho: 
Lóry! 

Drżała. Głębokie wzruszenie wstrzą- 
snęło nieszczę: vg 

— Wysiądźmy, — rzekla głosem, 
którego pewność zdziwiłą Herminię. 

Chwiała się. Pani Fosca musiała ją 
podtrzymać, iecz wkrótce dodała: — 
Nie, nie, teraz jestem silna, 

Uwelniła się z rąk przyjaciółki i po- 
biegła ścieżką, podnoszącą się lekko; 
nie czuła ani znużenia, ani osłabienia. 
Radość powróciła jej żywość piętnastu 
lat. gdy szczęśliwa błądziła po alejach 
klasztoru św. Bertranda de Commin- 
ges. Nagle zatrzymała się. Z wysokość 
na której stanęła. objąć mogła okiem 
cały zamek i część parku. Poznawała 
znajome jej okna i wielki salon i swój 
pokój i wielki pokój, u którego wisiało 
j iazdo jaskółki. 
1 do gniazda i ona 
powracała z pierwszym, cieplejszym 
tchnieniem wiosny, Upadła na kolana 


Odwróciła się. Ujrzała kobietę, odzianą 
prosto, schodzącą po drodze; kobieta 
zatrzymała się nagle: 

— Boże! pani hrabina! — szepnęła. 
Była to Wirginia, owa wieśniaczką, 
z Bressane, która tak bolała nad bied- 
nym Hervem. 

Podbiegła ku Solange, która wstała 
przestraszona trochę obecnością kobie- 
ty, służącej w zamku. 

— Pani, pan Herve zdrów, Bogu 
dzięki. 

— Zdrów, Wirginio? 

— Taki smutny, biedaczek. Pilnują 
go... nie puszczają samego, nawet do 
ogrodu, choć wszystkie wyjścia są. po- 
zamykane. Trochę blady, lecz taki 
śliczny. Ach, jak do pani podobny! 
Solange ścisnęła nerwowo ręce Wir- 
ginii, upajała się jej słowami. 

сте... jeszcze... — szepnęła. 
by pani wiedziała — mówiła 


zę: 
jaką sprawiała inej matce 
dziennie panicz wymyka się ukrad-. 
kiem do pokoju pani i siedzi tam wpa- 
trując się milcząco w jej portret. Nikt 
w zamku tego się nie domyśla; gdyby 
wiedziano, zaraz by drzwi zaryglo- 
wano. 
— Jeszcze... jeszcze... — prosiła 
znowu Solange. 
— Gdyby nie czuł braku matki, był- 
һу zupełnie szczęśliwym. Myślę, że pa- 
ni hrabina kocha go rzeczywiście. Јак- 
by się uradował wiedząc, że pani tak 
blisko. Chciałabym go przyprowadzić, 
lecz to niemożliwe. Zbyt nas wszyst- 
kich pilnują, ale myślę.. Pozostań tu 
pani, Pobiegnę do zamku i powiem po 
cichu panu Hervemu, aby poszedł do. 
swego pokoju i stanął w oknie, z dale- 
ka przynajmniej zobączysz go pani. 
— Dziękuję, dziękuję, Wirginiol O 
tak, zrób to, proszę cię. Niech cię raz 
jeszcze uścisnę. Zanieś mu odemnie 
ten pocałunek. 
Wirginia była już daleko, W tej 
chwili biegła. ч 
Solange goniła ją wzrokiem. W tej 
służącej było coś z jej syna, jej ręce, 
zesztywniałe od codziennego 
aly ręki Негуеро, Zazdro- 
ściła tej wyrobnicy, że mogła uścisnąć 
tego, którego najbardziej kochała na 
świecie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Zaraz do kroćset! Chcesz pan u- 
słyszeć prędzej, zanim język zdoła 
wypowiedzieć, Otóż więc, gdy tamtego 
zapytywano w warsztacie, czy gdzie- 
kolwiek indziej, jak się nazywa, on 
sam, jego ojczyzna itd, odpowiadał za- 
wsze: 

„Nijak... Mógłbym nakłamać jak 
mi się podoba, bo nie chcę nic mówić 
o sobie, więc wolę wam odpowiadać: 
Nijak, bo to prostsze", — No i cóż by- 
ło robić, wszyscy przyzwyczaili się na- 
zywać i jego i małą Nijakami. 

Każ pan zawołać tego człowieka 
— prze! Е Jim ściągając brwi, jakby 
pod naciskiem głębokich myśli. 

— Niemożliwe. 

— Dlaczego? 

— Bo już go tutaj nie ma. + 

— A gdzież on јоз? 

— 0 tym nie mam pojęcia! 

Detektyw zgrzytnął zębami, 

— Jakto? Nie wiesz znów i tego? 

— Mój Boże — odrzekł prostodusz- 
nie Platonas — ја przecież nie jestem 
policjantem i mogę zadowolić się tym, 
co mi mów 


panu powiedział odcho- 
dząc? А pa. 

Ano, powiedział: Panie Flatonas, 
uczeń mój umie już tyle, со ja sam, 


więc nie robię panu żadnej krzywdy 
odchodząc. 

— A nie pytałeś go się pan, dokąd 
idzie? 

— Ale! Naturalnie! 

— Chwała Bogu! 
dział? 

— 0! Nawet nie dał się, biedak, pro- 
sić o to. 

— Cóż powiedział? 

— A to: Odchodzę, bo mam do tego 
powody. 

Policjant wzniósł z gestem rozpaczy 
ręce ku niebu, jakby chcąc je wziąć na 
świadka tego męczącego wywiadu z о- 
bywatelem Narbonny, 

— І pan się zupełnie zadowoliłeś tą 
odpowiedzią? 

— Ba! Naturalnie! Kiedy kto ma 
swoje powody, czegoż chcieć od niego 
więcejł... 

Oblicze Jima pociemniało. Widocz= 
nym było, iż wielce sprytny Faretown 
z trudem powstrzymuje wybuch gnie- 
wu. 

Ale ani on ani dyrektor wozowni 
nie zauważyli błysku гаф jaki 
migotał na sekundę у. 
czach dziewczynki. Gdy zaś się obró- 
cili, twarzyczka jej przybrała znowu 
мун ipełnej obojętno: 


— Ilm.., hm.., — mruczał detek- 
* 


No i odpowie- 


tyw — to wszystko jest tak, jakby kto 
rzucał grochem o ścianę, Musimy za- 
tem porzucić usiłowanie sprawdzenia 
tożsamości świadka i przejść do wy- 
y Wołowej. 
y znów uroczystą posta- 
wę przemówił tonem władcy i sę- 
dziego: 

— Dtwórz uszy, Njiak — ponieważ 
nazywasz się Nijak — i staraj się do- 
brze u ytania: Opowiedz, 
coś wid: wczoraj około siódmej 


ała 


wieczorem nad jeziorem Mignon? 

Nijak kiwnęła główką potakująco 
i glosem pewnym, a z oczami, utkwio- 
nymi 


miało w niepospolitego detekty- 
ła: 


am z warsztatu na dziesięć 
minut przed siódmą... 

— Robota kończy się o siódmej — 
dopełni! Flatonas, — Tylko, że małą 
miała odnieść robotę mandarynowi 
Ti-San Lo do domu w okolicy jeziora 
Mignon. 

— Mój panie — ofuknął Faretown 
— pozwól mó świadkowi... No, mów 
dałej Nijak.. ponieważ widzę, że wa- 
riackie twe imiq nie przeszkadza ci w 
władaniu j 

Więc рой 


do ścieżki kwiecistej około j 
gnon. Tam spotkałam oddział panie- 
nek z pensjonatu angielskiego, wraca- 
jący pod opieką pani Bluddy z ogro- 
dów świątyni Rolnictwa, gdzie grały 
w tennisa... 

— Opuśćmy te szczegóły. 

— Nie — odpowiedziała rezolutnie 
Nijak — one są niezbędne, 

І nie zważając ua zdziwiona twarz 
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Jima i jego otwarte usta, mówiła da- 
lej: 1 
— Zaraz się pan przekona. Tylko 
niech mi pan pozwoli mówić, jak u- 
miem, bo inaczej nic z tego nie wyj- 
dzie. 

Otóż te panienki szły wolniutko, a 
ja, spiesząc się, minęłam je. Lecz gdy 
zaledwie zrobiłam sto kroków, изу 
szałam, że ktoś mnie dogania, Obejrza- 
to był Fit, jeden z chłopców 
chińskich, usługujących w Misji ana 
i iej. A panienki i pani Bluddy 
mały się nad jeziorem i przypa- 
vały się ptakom pływającym. 

— Gdzie tak pędzisz роу Fit? — za- 
pytałam chłopca, 

— Pędzę do Misji — odpowiedział. 
Pani Lizzie Topaz, wychodząc, włożyła. 
przez nieuwagę czapeczkę таппа za- 
miast wieczornej... Więc idę ро nią, 
żeby panna Lizzie była ubraną podług 
reguły, przez to uniknie nagany, a ја 
zarobię parę pensów*, I popędził dalej, 
а doszłam do palacu mandaryna 
Ti-San Lo, oddalam obstalunek jedne- 
mu ze służących i spokojnie wracałam 
do domu. 

Detektyw wydął policzki. 

No, nareszcie — rzekł dochodzi- 

lo bardziej interesującego punktu. 
iiak spojrzała nań z lekko iro- 
її uśmiechem, 
— Jeżeli pana nudzę, proszę tylko 
powiedzieć... pójdę sobie do warsztatu. 
— Ależ nie! nie! — wykrzyknął ży- 
wo Flatonas, — Do kroćset! Nie obra- 
żaj się biedulko! Pan Jim Faretown 
słucha cię z wielkim zajęciem.., On tak 
tylko udaje... to jego rzecz, ale jestem 
z Narbonny i doskonale to widzę... 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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піс 


ak powstała jaskinia огу w Monte Cor 


Kariera kelnerki - Książę na scenie - Rozkwit kasyna - Zniesienie podatków і ceł 


Na- 
zwę Monte Carlo otrzymało wzgórze kasy- 


Powszechnie panuje mniemanie, że 
Monte Carlo jest kołyską hazardu, Lecz 
już dawno, przed puszczaniem w ruch ru- 
letki na Riwierze, 


istniały kasyna gry w wielkich ką- 
pieliskach 


jak Spa, i w wielkich miastach, jak Paryż. 
Największego atoli rozkwitu kasyna gry 
doczekały się w Niemczech. Dopiero zam- 
knięcie kasyn w Wiesbadenie, Homburgu 
i Baden-Baden spowodowało rozwój kasy- 
na w Monte Carlo. 

Kasyno w Homburgu dzierżawił od ro- 
ku 1841 


Żyd francuski 


François Blanc, któremu każdy środek był 
godziwy dla osiągnięcia zamierzonego ce- 
lu. Żadne, nawet najgwałtowniejsze ata- 
ki, nie potrafity wyprowadzić z równowagi 
едо 


korsarza finansowego, który tyle 
nieszczęścia sprowadził na ludzi. 


Mając lat 48, Blanc w roku 1854 ożenił 
się z kelnerką spod Homburga Córki z te- 
go małżeństwa powychodziły za mąż 
zą książąt, jedna za księcia Rolanda Bo- 
napartego. Córkę z tego małżeństwa wziął 
sobie za żonę książe Jerzy, drugi syn króla 
greckiego. 

Założenie kasy w Monte Carlo dziwne 
przechodziło koleje. W latach pięśdziesią- 
ус! 


książe Florestan Monte Carlo 


postanowił zmienić zawód i wstąpić na sce- 
nę, księstwo bowiem jego nie mogło wy- 
żywić ani księcia ani jego poddanych. Wy- 
śtępował on też istotnie w teatrze parys- 
kim Ambigu. Swoją przyjaciólkę. 


tancerkę Karolinę Gilbert, wyniósł 
do godności księżnej Monaco, 


gdyż nie zrezygnował ze swych praw do 
tronu. 

W tym czasie powstał projekt utworze- 
nia kasyna gry na Riwierze Francusk 
która poczynała się cieszyć coraz wię 
szym napływem gości. Konsorcjum finan- 
sowe, z Aubertem i Langlois podpisało u- 
mowę z synem Florestana, księciem Karo- 
lem III, który w zamian za apanaże rocz- 
ne 40 tys. fr. zgodził się na wybudowanie 
kasyna w swoim kraju. Lecz interes nie 
dawał spodziewanych zysków, dzierżawcy 
kasyna zmieniali się, a 


jeden z nich zmarł nawet w przytułku. 


W r. 1805 nabył Francois Blanc przed- 
siębiorstwo za 1.700.000 franków, zapewnia- 


Psy w obronie przeciw- 
gazowej 


W jednej z angielskich szkół wojsko- 
wych przeprowadzono w tych dniach cie- 
kawy eksperyment. W jednej z sal szkoły 
zgromadzono 20 psów różnych ras, od al- 


zackich owczarków do zwykłych chińskich 
pinczerków. Przed psami, które od kilkn 
godzin nie otrzymały wody i byly spri 
gnione, ustawiono kadź z wodą, w której 
rozpuszczono minimalną ilość kwasu во1- 
nego. Psy rzuciły się do пас: wodą, 
obwąchały je ostrożnie i odeszły. Wyczul 
ny węch pozwolił im stwierdzić w wodzie 
obecność substancji trującej, Opierając się 
na tej właściwości, dowództwo szkoły po- 
stanowiło przyuczyć psy do wykrywania 
obecności gazów w powietrzu, Pierwsze 
próby przeprowadzone pozwolily stwier- 
dzić, że psy, zwłaszcza owczarki, po pew- 
nym czasie doskonale potrafią yć 
każdą najmniejszą ilość gazu w powietrzu. 


W ZŁOTEJ KAROCY 
Król angielski Jerzy VII udaje się na przy- 
ięcie korpusu dyplomatycznego do pałacu 
Вискіпећат, 


jąc księcin podatki w wysokości 1.2 milio- 
na fr. Wybudowano statki dla utrzyma- 
nia ruchu nadbrzeżnego i kolej do Nicei, — 
założono sławny park, który jeszcze dzi- 


siaj budzi podziw wszystkich gości. 


nowe dopiero w roku 1866. Kasyno stało 
się modnym, goście zjeżdżali się z całego 


świata, dochody rosły ogromnie, tak iż w 
roku 1869 książe Karol III mógł obwieścić 
swoim poddanym, że wszelkie podatki i 
cła zostają zniesione, (Kk) 


Gdzie najwcześniej pojawia się wiosna w Europie? 


Bez kwitnie już w marcu w Arkadii, Sycylii i w Dalmacji 


Niejednokrotnie próbowano ustalić po- 
wszechną zasadę dla stwierdzenia, gdzie, 


w jakim czasie pojawia się prawdziwa 
wiosna. nie zaś jej zapowiedź, przedwcze 
Śnie. Udało się wreszcie uzyskać zgodną 
opinię wielu badaczy tego przyrodniczego 
zagadnienia, iż na całym świecie, nieza 


leżnie ad klimatu. za moment pojawienia 
się wiosny należy uważać początek okresu 
kwitnięcia bzu 

Na tej podstawie dwu niemieckich przy- 
rodników wykonało „mapę nadchodzenia 


wiosny w Europie" Okazuje się z niej, że 
i pochód wiosny, równoległy z 
się z południa na północ 


jo 
greckiej Arkadii iw 
jugosłowiańskiej Dalmacji. Na tych 
trzech obszarach o naprawde błogosławio- 
nym klimacie, bez pojawia się już w mar- 
cu, kiedy jeszcze większa część Europy po- 
zostaje pod znakiem zimy, a nawet tęgich 
mrozów. Tę teorię, utworzoną przez przy- 


ZMIANA W. ARTY w LONDYNIE 


W historycznym zamku Tower objął wartę po raz pierw 


r w historii Anglii pulk 


Worcestershire, utworzony w r. 1694. Na zdjęciu pułk wkracza do Toweru. 


Wynalazca filmu 
zmarł w nędzy i zapomnieniu 


W roku 1895 bracia Lumière, jedni z 
tych, którzy przyczynili się do powstania 
filmu w dzisiejszym znaczeniu, urządzili 
w Paryżu pierwszy publiczny seans i poka- 
zywali w ciągu 15 minut fragmenty zdjęć 
filmowych, Sukces był duży, bracia Lumie- 
re uważali go jednakowoż za chwilowy i 
wcale się nin nie entuzjazmowali. 

Wśród publiczności, zebranej na owym 
seansie, znalazł się niedawno zmarły Geor- 
ges Melies, który tak zainteresował się wy- 
nalazkiem, że po seansie zgłosił się do jed- 
nego z braci, Antoniego, z zamiarem kupie- 
nia aparatu, Niestety, nie tylko że aparatu 
mu nie sprzedano, ale dano mu przestro- 
ке. Bracia Lumière uważali swój жупаїа- 
zek tylko jako aparat przydatny nauce, le- 
karzom i aktorom, twierdzili, że nie potra- 
fi on wzbudzić szerszego zainteresowania. 
Było jednak wprost przeciwnie. 

George Melies nie zraził się odmową; 
był nie tylko przedsiębiorcą, lecz i wyna- 
lazcą. Rok później, w roku 1896, kinemato- 
graf już był gotowy, rozpoc: się pierw 
зле zdjecia, Filmy swoje nakręca? Melies 
w ogrodzie pod golym niebem, w swej po- 
siadłości Montrevil - sous - Bois, * yświe- 
tlał je zaś po jarmarkach, w drewnianych 
budach. 

W filmie tym nie występowali ludzie, 
lecz tekturowe figurki, fabryko: е 080- 
bi Meliesa, grające jakąś opo- 
wiastkę, coś w rodzaju krótkich filmów ry- 
sunkowych. Dekoracje tekturowe stawiał 
Melies w ogrodzie i na ich tle nakręcał ewe 
filmy, których dlugość nie przekraczała ©) 
metrów. Ogród jednak nie był dobrym ate- 
lier, częste deszcze bowiem niszczyły deko- 
racje, którym Melies poświęcał dużo czasu. 
Zniechęcony tym Melies postanowił wresz- 

e wybudować sobie atelier takie, jakia 


projektował studio o żelaznej 
kryte szkłem. Kiedy jednak 
za wykonanie go zażądał 50 
— Melies zrezygnował ze swe- 
go pomysłu i postanowił wybudować stu- 
dio o konstrukcji drewnianej. Niestety, nie 


| 


obliczył dobrze ciężaru szkla i dopiero 
krótko przed wykończeniem studia uprzy- 
tomnił sobie, że budowa grozi zawaleniem, 
Chwiejącą się konstrukcję trzeba było u- 
macniać żelazem i betonem, koszta jednak 
konstrukcji wzrosły: studio kosztowało nie 
50, lecz 90 tysięcy franków. 

Było to pierwsze studio kinematogra- 
ficzne na świecie, jednak bez mrowia krzą- 
tających się ludzi. Melies mógł mówić, że 
film jest jego dzielem. Bo Melies sam był 
rem, i operatorem, i aktorem i. de- 
vykonywał sam, 

yka o filmie jeszcze nie myślała — 
a Melies, Francuz, już produkował prototy- 
py filmów rysunkowych; po jakimś czasie 
rozpoczął produkcję filmów rysunkowych 
ym znaczeniu, i to przy pomocy 
aciela, Conis. 


Kilkadziesiąt lat upłynęło od chwili kie- 
ci dwaj wynalazcy rozpoczęli produk- 
cję pierwszych swych filmów  rysunko- 


dy 


wych. Produkcją filmową zajmują się. te 
raz ludzie interesu, eksploato- 
wać wynalażek. Kino stało się wszystkim, 


dotarło wszędzie, ciągle się udoskonala. 
Wynalazcy jego jednak zostali usunięci w 


owie długie lata żyli w 
przez Świat. Dożyli 
ili, kiedy wynalazek ich zaryumfował, 
tryumf jego jednak nie zdołał im zapewnić 
spokojnej starości, 
Nagle w roku bieżącym przypomniało 
w Paryżu, że dwaj wynalazcy 
brodaci staruszkowie żyją je- 
szcze, Żyją w nędzy i biedzie. Postanowio- 
no urządzać seanse filmowe, zysk z któ- 
rychąmiał być przeznaczony na wynalaz- 
jestety, było już za późno. George 
Melies umarł w nędzy. 
Bo już wynalazców los jest taki, że wy- 
najdują po to, by ktoś inny korzystał 2 ich 
wynalazku i zbiarał pieniądze, a oni do- 
wszy tryumfu swego wynalazku umiera- 
ją w nędzy i zapomnieniu. (1. welm.) 


się kom 
kina, siwi, 


rodników potwierdzają. precyzyjne instru- 
menty meteorologów, dowodzące, iż doko- 
‚ Arkadii i Dalmacji, — 
m warunkom — słońce 
lutym i w marcu z taką siłą, 
tałych częściach Europy, a 
kim w Europie środkowej — 
dopiero w maju. 

Dopiero w pierwszej połowie kwietnia 
kwitnie bez na terenie całej Hiszpanii i 
Portugalii. Druga połowa kwietnia — to 
pora, w której bez pojawia się na Malcie, 
w całej Grecji, południowej Jugosławii, 
łudniowej i środkowej Stalii, na 
Korsyce ога? w Turcji europejskiej, 
sza część Europy ogląda bez dopiero w ma- 
ju: w pierwszej jego połowie — cała, wła- 
ściwa Europa Środkowa, w drugiej — Da- 
nia, północne Niemcy, nasze Pomorze, 
Prusy Wschodnie, Litwa, Łotwa i część 
Rosji. Dopiero natomiast w połowie 
czerwca ukazuje się bez w południowej 
Szwecji i w krajach bałtyckich, w drugiej 
zaś połowie czerwca kwiłnie w okolicach 
jeszcze dalej wysuniętych na północ. 

Kto więc z mieszkańców Europy &00- 
kowej szuka słońca i prawdziwej wiosny 
już pod koniec zimy niech wybiera pomię- 
dzy krajami, w których bez kwitnie naj- 
wcześniej: Arkadią, Sycylią i Dalmacją. 


HUMOR 


Jajka 


Pan Pęcherzyk jest zwolennikiem wy- 
cieczęk kilkudniowych. Zabiera wiedy z 
sobą koc, plecak i nieodzowną ciupagę. 

W ubiegłym tygodniu udał się na Pod- 
lasie. Wrócił jednak bardzo niezadowolo- 
ny. 

— Jakżeż — pytam — nie udała się 

rycieczk: 

— Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie 
pewien niesmak, jaki z niej został. 

— Miał pan jakoś przył — Pró- 
buję badać pana. Pęcherzyka. 

— Nie, specjalnie nie, tylko widzi pan 
od tamtej рог“ nie mogę jeść i patrzeć па 


Pan Pęcherzyk zaczął się użalać: 

eczce tej, późnym wieczo- 
rem głodny i zmęczony, wstąpiłem do jedy- 
nej w tamtejszej okolicy karczmy, Nieste” 
ty byla to żydowska. Bród i zaduch, jakie- 


go pan sobie nie wyobraża. Gospodyni — 
Żydówka, — istny ludzki śmietnik. Już 
miałem wyjść, bo przecież nie mógłbym 


jeść, czego by dotknęła swoją lepką ręką, 
kiedy zauważyłem w sloju ładne, duże ja- 
ja. No, pomyślałem, jajka to mi może ugo- 
tować, Po zdjęciu przeze mnie skorupki 
zjem je z apetytem. I kazałom sobie podać 
10 jaj na twardo. Ро kilku minutach przy- 
nosi, Obrałem jedno, drugie, trzecie, i za- 
łem ciekawą rzecz. że wszystkie Są 
czymś przeklute. Wołam więc Ży- 
dówkę i pytam, co znaczą te dziurk 

— E, to nic ego, proszę pana! — ой. 
powiada — ja tylko szpilką od włosów na- 
kłuwalam kaźde, by zobaczyć czy již ugo+ 
towa rd. F 


PRZEDWIOŚNIE 


